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POZNAN, 5 grudnia.
Wszystkie usiłowania pojednawcze we Fran­

cy i spełzły na niczem, walka pomiędzy konser­
watystami a radykałami na chwilę przycichła 
zawrze na nowo -- niestety na szkodę tego 
kraju, któryby dzisiaj nieosłabiony i nie rozbijany 
wewnątrz powinien był w rozgrywającym się 
dramacie wschodnim niepospolite zająć stanowi­
sko i głosem swoim rozstrzygać sprawę nie na 
korzyść fałszu, obłudy i chciwości, lecz na rzecz 
sprawiedliwości i prawdy. Ajencya Havasa 
ogłasza następujący buletyn o położeniu obe- 
cnóm: „Opinia publiczna, na którą obecne prze­
silenie bardzo słusznie nie małe wywiera wra­
żenie, śledziła z wielkiem zajęciem usiłowania, 
jakie prezydent republiki wskutek rady obecnego 
gabinetu podjął, aby utworzyć ministerstwo po­
jednania z łona parlamentu. Dotychczas usiło­
wania te żadnego nie odniosły skutku, gdyż pre­
zydentowi chciano narzucić warunek zwołania 
kongresu, któryby radził nad artykułem kon­
stytucyjnych praw, dozwalającym władzy egze- 
kutywnój* rozwiązać Izbę za przyzwoleniem se­
natu. Prezydent republiki był tego,zlania, że 

; tego warunku przyjąć nie podobna, i że ani pra­
wom egzekutywnej władzy ani prerogatywom 
senatu uwłaczać nie mole.1' Izba odpowiedziała 
na to odmówieniem budżetu. Na wczorajszem 
posiedzeniu odczytał Julles Ferry oświadcze­
nie komisji budżetowój, że 4 wielkie podatki 
tylko dla parlamentarnego ministerstwa uchwa- 

* lićby mogła. Jeżeli tedy budżet przed 1 sty­
cznia 1878 nie będzie zatwierdzony, odpowie­
dzialność za to spadnie na tych, którzy prze­
silenie niepotrzebnie przedłużają. (A więc na 
republikanów, którzy w niczóm ustąpić nie chcą. 
'Przyp. Red.). Z tego powodu komisya budże­
towa nie przedłoży tymczasowo żadnego sprawoz­
dania. W dyskusyi gorącej, która się skutkiem 
tego oświadczenia wywiązała, brali udział różui 
głowacze stronnictw. Rouber i Baragnon z pra 
wicy wywodzili, że odczytaną przez Ferry ego 
deklaracją uważać należy jako sprawozdanie 
komisyi budżetowej, oświadczające się za odrzu­
ceniem budżetu. Obydwaj mówcy wnosili, ;tbj 
dyskusyą nad tą sprawą odroczono do czwartku. 
Gambetta odpowiadał, że komisya budżetowa 
reprezentuje większość Izby i postępuje sobie

prawnie i parlamentarnie, jako mandataryusz 
tej większości. Dalój twierdził Gambetta, że 
jest różnica pomiędzy deklaracyą komisyi bud­
żetowój a sprawozdaniem. W najbliższy czwar­
tek będą wszystkie odnośne sprawozdania komi­
syi przedłożone. Wówczas to wyrzecze komisya 
do kraju: Jesteśmy gotowi, ale pieniądze damy 
wtenczas tylko, jeżeli nastąpi poddanie się woli, 
zamanifestowanej 14 października. (Oklaski na 
lewicy.) Rouber wniósł następnie rezolucyą, 
w którój wzywa komisyą, aby swe sprawozdanie 
natychmiast przedłożyła i żąda, aby obrady kon­
tynuowano w czwartek. Prezydent Gróvy sprze­
ciwił się temu i oświadczył, że rezolucyą wy­
kracza przeciwko porządkowi obrad. Mniejszość 
Izby otrzyma przecież satysfakcyą, gdyż w czwar­
tek będzie Izba miała sposobność oświadczyć, 
czy chee obradować nad budżetem, czy nie. 
Rouber wniósł o nagłość dla swej rezolucyi. 
Odrzucono ją jednakże 328 głosami przeciwko 
197.

Na posiedzeniu senatu wybrano wezorat 
dwóch nowych dożywotnich senatorów: p. Larcy 
(legitymistę) 14G głosami a Ferdynanda Barrol 
(bonapartystę) 142 glosami.

W kwestyi polityki dalszej gabinetów euro­
pejskich wobec wojny na wschodzie i przyszły cli 
układów pokojowych, pisze Nordd. Alig. Z tg., 
,że w politycznych kołach ¡berlińskich po mowie 
lorda Derby’ego panuje przekonanie, iż Anglia 
zaniechała wszelkiej myśli inter 
wencyi pomiędzy wojującemi mocar­
stwami, i nie będzie przeszkadzała

niczem pokojowi, jaki prawdopo 
dobnie pod egidą t r ó j c e s a r s k i e g,.o 
związku przyjdzie do skutku. Punkta, 
jakie lord Derby jako nie naruszalue dla brytyj­
skich interesów oznaczył, nie będą w żadnym 
razie zakwestyonowane przez pokój. Ztąd więc 
mowa jego wyraźnie oświadczała o wyrzeczeniu się 
interwencyi, a związek trójcesarski będzie mógł 
wyrzec ostatnie słowo przy ukończeniu tego 
wielkiego przesilenia na wschodzie.“ Tymczasem 
nie zanosi się tak bardzo prędko na pokój i bli­
skie działanie w tym kierunku Austryi i Nie­
miec. Turcy widząc, że pokój nie będzie oszczę­
dzać całości i niezawisłości monarchii otornań- 
skiej, pragną prowadzić wojnę aż do ostate­
czności i domagają się znowu rozwinięcia

sztandaru proroka. Odezwał się także Midhat 
basza w liście wystósowanym do jednego z 
tureckich mężów stanu, w którym oskarżając 
ciężko system administracyjny i ganiąc surowo 
obecny rząd i nadużycia, zaleca jak najgoręoój 
dalsze energiczne prowadzenie wojny, ostrzega 
przed zwątpieniem, wewnętrzną słabością i nie­
zgodami, jakieby mogły wybuchnąć wskutek klęsk 
na widowni wojny. Czy jednak rada jego wy­
słuchaną będzie, czy się. nie wmieszają inne czyn­
niki, które osłabiając wewnątrz Turcyą, niezdolną 
ją uczynią do silnego oporu, to więcej jak pra­
wdopodobnie, jeżeli się zważy na owe groźne 
symptomy, jakie wywołały ostatnie wypadki na 
polach bitew. Rozwiązanie rady wojennej, ogra­
niczenie władzy i wpływu Mahmuda Damata nie 
zapobiegło temu, aby pomiędzy ludnością nie 
wzmagały się obawy i niezadowolenie. Pomiędzy 
softami objawia się coraz większa agitacya na 
rzecz Murada, gdyż podług przepisów Koranu 
Abdul Haiuid jest tylko uważany ża zastępcę 
podczas choroby prawego sułtana. Agitacya taka 
nie tylko osobiście niepokoi Abdul łlamida, ale 
nadto niebezpieczną jest ze względu na położenie 
zewnętrzne państwa. Nie byłoby tedy wcale 
niespodzianką, gdyby w tak krytyezuem położeniu 
uciekł się Abdul do niezawodnego a nad Bosfo­
rem praktykowanego sposobu pozbycia się rywala 
do tronu. N. W. Tagebl. donosi już też zCa- 
rogrodu, że sułtan Murad od dwóch tygodni nie 
żyje, że go po cichu w pałacu Top-Kapu zamor­
dowano

Co się tyczj' Serbii mamy dzisiaj do za­
notowania nowe objawy jój chęci i gotowości do 

{bliskiego udziału w wojnie. Do Po lit. Corr, 
donoszą wczoraj z Belgradu, że ks. Milan miał 
przemowę do wojsk wyruszających nad granicę, 
w którój ich zapewniał, że w obecnej kampanii 
spodziewać się mogą lepszych rezultatów, gdyż 
i lepiej są uzbrojeni i mają pomoc w potężnym 
sprzymierzeńcu. Widać ztąd, że akcya serbska 
konwencyą moskiewsko-serbską zawarowaua i że 
mc już Serbii nie powstrzyma, tym mniej przed­
stawienia Anglii, chociażby w najostrzejszym 
sformułowane tonie. P o 1 i t. Corr. dowiaduje 
się, że rząd angielski wystosował w ostatnich 
dniach uotę do serbskiego gabinetu, gdzie mu 
odradza od wojny pod zagrożeniem zarzutu nie 
lojalności i utraty gwarancji dla autonomicznego

stanowiska Serbii. Risticz chcę tę notę zostawić 
bez odpowiedzi. Cóż sobie Serbia dzisiaj robi 

przedstawień Anglii, którój bezsilność miała 
sposobność poznać, mając za plecami tak potę­
żnego alianta, jakim jost Moskal. Powodem do 
wypowiedzenia wojny będzie niezawodnie rzekome 
pogwałcenie granic serbskich przez wojska ture­
ckie, jak to już wczoraj wspominaliśmy. Ajent 
bowiem serbski w Carogrodzio Christicz żali się 
wciąż na krzywdy, jakie niesforność wojsk ture­
ckich wyrządza jego krajowi. Podczas jednej 

takich rozmów Christicza z ministrem spraw 
zewnętrznych Serverem baszą, odpowiedział mu 
tenże, że żale ajenta są zupełnie nieuzasadnione 

że nie może ich uwzględnić. Serbia zdaje się 
szukać tylko pozoru do wypowiedzenia wojny.
„Serbski reprezentant nie potrzebuje się więc wy­
silać na zapewnienie i może sobie wyjechać

Bogiem.“ Basza rzekł w końcu: „Serbia za­
mierza urządzić prostą wyprawę rozbójniczą; od­
płacimy pięknóm za nadobne. Wyślemy prze­
ciw niej 100,000 uzbrojonych mahometan, którzy 
bynajmniej nie będą oszczędzali kraju.“ — Puł­
kownik Horwatowicz ma objąć dowództwo nad 
armią serbską, przeznaczoną do rozpoczęcia za­
czepnych kroków przeciw Turcyi. Fremden- 
b 1 a 11 zaś donosi, że na pierwszy krok wojennj’ ze 
strony Serbii Porta odpowie złożeniem Milana 

wysłaniem cesarskiego komisarza, który obej­
mie rządy Serbii.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Hayes wystosował doroczne orędzie do 
kongresu, w którym konstatuje, że gwałty, jakie 
się wydarzyły w niektórych miastach i obwo­
dach ustały zupełnie, a przemysł znowu się po­
dnosi. Władzy mu powierzonej będzie i nadał 
na tó używał, aby praw osób należących do 
wyemancypowanej rasy wszelkiemi sposobami 
bronić. Co się tyczy stosunków zagranicznych, 
zauważa orędzie, że stósuuki unii do obcych mo­
carstw są dobre i przyjazne, wobec Rosyi i Tur­
cyi, które ze swej strony traktaty istniejące 
i prawa Amerykanów respektują, zachowuje unia 
bezstronną neutralność. W traktacie zawartym 
1868 r. z północno-niemieckim związkiem ure­
gulowano w sposób zadowalniający wszystkie 
sprawy dotyczące paszportów, naturalizacyi i u- 
wolnienia od służby wojskowej, życzyć jednak 
sobie należy, aby układ ten został rozciągnięty
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i szlachetności charakterów bywa ich zdol­
ność do wdzięczności. Otóż w tym względzie 
stósunek Zygmunta III „świątobliwego jego po­
tomstwa“ z ochmistrzynią dworu, przyjaciółką 
Anny i Konstancyi, a piastunką dzieci monar­
szych, najpiękniej za rodziną królewską przema­
wia. Jak w życiu otaczali ją czułą pieczą i sta­
raniem, tak po śmierci wdzięczność zacnych 
serc uwydatnia się z okazyi jój pogrzebu. Ocią­
gają się z nim na żądanie jednego z królewi­
czów, który koniecznie chce do Warszawy zje­
chać dla oddania ostatniój posługi sędziwej och­
mistrzyni. Królewna w żałobnój uroczystości 
serdeczny ndział bierze, zewsząd podnoszą się 
głosy uznania dla tej wysokich cnót niewiasty, 
która na dwór królewski i na wysokie stanowi­
sko umiała przenieść ów zaginiony dziś niemal 
ideał wiernej sługi i przyjaciółki domu.

Ś. p. ks. prałat Kożmian, który do grunto- 
wnój znajomości dziejów łączył tak delikatny 
instynkt prawdy historycznej i umiał ją zawsze 
odgadywać, tam nawet, gdzie lekkomyślne prze­
rabianie historyi lub namiętności późniejsze naj­
grubsze nagromadziły cienie, chociaż nie znał 
jeszcze wszystkich dokumentów, któremi rozpo­
rządza p. Wisłocki, zgodnie z nim wysoko trzy­
mał o charakterze ochmistrzyni Łabędzianki, 
oburzając się mianowicie na dramat Mąjeranow- 
skiego, gdzie ją w tak fałszywem przedstawiono 
świetle. Dziś, kiedy sumienna a w ponętną 
formę ujęta praca dr. Wisłockiego stanowczo 
zwróciła dobre imię niesłusznie oszkalowanój 
Urszuli, a wyzyskane przez niego źródła zwy- 
cięzko przeciwne odparły twierdzenia, jedno nam 
tylko życzyć przychodzi, aby tak szczęśliwy 
w dociekaniach historycznych młody pracownik 
na dziejowej niwie mógł jeszcze uzupełnić mo­
nografią Łabędzianki odkryciem jakich dokumen­
tów jój młodości dotyczących, któreby stwierdziły 
domysły, co do serdecznych powodów jej dobro­
wolnego porzucenia własnej ojczyzny i rodziny, 
i przyrzuciły nieco romantyczności do dziejów 
zacnej ale prozaicznej starej Niemki.

Dr. M.

kiedy rozjaśniły się sądy, umilkły namiętności, 
a bezstronna krytyka w właściwein świetle przed­
stawia nam następcę Batorego, powoli i podrzę­
dne figur)7 dziejowe udział biorą w owym zapó 
żnionym — sprawiedliwości wymiarze. Wyzy­
skiwanie zaś umiejętne zaniedbanych dotąd 
źródeł pozwala sądy uasze prostować o ludziach 
; wypadkach, ogarniając nareszcie jasnem spoj­
rzeniem owe czasy wielkich cnót i wielkich też 
charakterów.

Ochmistrzyni Łabędzianka występuje tu we 
właściwej swej roli damy dworskiej najprzód 
Anny Austryaczki, a następnie i Konstancyi 
drugiej żony Zygmunta III, która nieskazitelną 
cnotą, poświęceniem dia dzieci królewskich iroz 
tropuem zachowywaniem się na powierzonem so 
bie stanowisku, pozyskała wnet szacunek i przy­
jaźń królewskiego domu i rodziny. Osieroconym 
dziatkom monarszym drugą stała się matką, 
a chociaż wychowująca je starannie, nieraz 
i „seryo karciła,“ do końca miłość ich niemal 
synowską zachowała. Autor przywodzi tu mnó­
stwo rysów, dowodzących wielkiego uszanowania 
jakiego zażywała u współczesnych. Sw.adectwo 
nuncjusza Visconti uzupełnia pociągający obraz 
tej zacnej niewiasty, która całem sercem przy 
lgnąwszy do rodziny królewskiej, opuściła kraj 
swój i własne stósunki, wyrzekła się osobistego 
szczęścia, byle z uiewygasłem poświęceniem opie­
kować się dziatwą obu małżonek Zygmunta III. 
Tak dalece przystała do przybranej ojczyzny, iż 
nawet w poufnej z Piotrem Gembickim korc- 
spodeucyi nie używała rodzinnego języka nie­
mieckiego, nie ucieka się do łaciny, ale w czy­
stej polszezyznie, zaledwie tu i owdzie łaciń- 
skiemi przetykanej wyrazami, do sekretarza kró­
lewskiego się odzywa.

Nie powtarzamy tu za p. Wisłockim mno­
gich szczegółów, jakiemi rozświecił cnotę pauuy 
Urszuli, nie umielibyśmy rówuie artystycznie 
odtworzyć jej portretu, odsyłamy raczej do sa- 
megoż a tak zajmującego studyum autora cie­
kawych czytelników. Tutaj jednę jeszcze tylko 
dodamy uwagę. Wiadomo, iż miarą wartości

Zastanawiając się nad historyą, dopatru- 
my się rychło u przodków naszych wyraźnego 
arti-pris w sądach swoich z zapraszanych 

na tron polski księżniczek... Wystarczało im 
nie byó kością z kości naszych, aby wnet wzbu­
dzić ogólną niechęć i uprzedzenie, zwłaszcza 
w późniejszych historykach, nie pomnych zasług, 
na które spółcześni baczyli. A nie tylko dla 
głów ukoronowanych bywaliśmy tak niegościnni 
i skromniejsze nieraz postacie równej niespra­
wiedliwości padały ofiarą. Dla nich zaś tru­
dniej o naprawę krzywdy dziejowśj, rycerze bo­
wiem pióra cbętniejsi do walczenia w sprawie 
pięknój królowej aniżeli skromniejszej, mniej po­
nętnej i świetnej bohaterki. A jednak miłość 
prawdy, powinność sprawiedliwości natchnęła dr. 
Wisłockiemu szlachetną myśl podjęcia rękawicy 
w obronie najniesłuszniej dotąd sądzonej u nas 
Urszuli Mejerin i sędziwą a cnotliwą och­
mistrzynią dworu królewskiego w prawdziwóm 
przedstawić nam świetle. Stara panna a do tego 
wobec Polaka „Niemka“ nie mogła nęcić wdzię­
kami swemi studyującego jej historyą rzecznika,
tymczasem samoż owo zaparcie się siebie w podję­
cia jej właśnie obrony, sowicie wynagrodzonem 
zostało, jak każda szermierka o prawdę. Pan 
dr. Wisłocki szukał tylko sprawiedliwości, aż tu 
w dodatku danem mu było odtworzyć postać 
nader sympatyczną, co więcej, zapisać w cia­
snych ramach rzecz śliczuą, wzór szkicu histo­
rycznego — sumiennego i przystępnego zarazem
- dla ścisłych badaczy dziejowych, obfitującego 

odsyłacze źródłowe, dla profanów zaś pełnego
rysów malowniczych a ciekawych.

Niepojętą jest rzeczą, zkąd się a nas tak
dalece uwzięto na tę biedną „Niemkę.“ Niedo­
kładność Radziwiłłowskich pamiętników nie zdoła 
wytłómaczyć wszystkich oszczerstw, które w pie­
śni i powieści na nią w naszym zwłaszcza mio­
tano wieku. Sądzimy raczej, że przyszło zacnej 
ochmistrzyni dzielić los swego króla i pana 
i znosić część owej najniesłuszniejszej nienawi­
ści, którą na źródłach dyssydenckich zaprawieni 
historycy tchnęli dla osoby Zygmunta III. Dziś,

(Poszyt październikowy Przeglądu Polskiogo.) 
Mimo całej rycerskości i gościnności słyną­

cego z tych dwóch zalet narodu polskiego, wy 
znać trzeba, że w naszych sądach historycznych 
ani rycerskiemi, ani gościnnemi nie okazywaliś­
my się wcale. Wybitniejsze postacie niewieście 
z przeszłości naszej dziejowej, zwłaszoza kiedy 
z obczyzny na naszę przechodziły ziemię, trakto 
waliśmy hurtownie w sposób niesprawiedliwy 
i ostry, przyjmując ślepo wszystkie zarzuty, 

i uprzedzenia, bądź społeczne, bądź 
później ¡wymyślane. Dość wspom­

nieć Ryxę, Agnieszkę, Elżbietę Rakużankę, 
Bonę, Katarzynę Austryaczkę, Maryą Ludwikę 
itp. Te dwie ostatnie doczekały się już zapó- 
źnionej sprawiedliwości, a powoli nie jedna z po­
staci, w ciemnych dotąd malowana barwach, coraz 
promienniej występuje na tle ścisłej prawdy dzie- 
jowój. Danem jest wiekowi naszemu, nie od­
znaczającemu się zresztą bynajmniej nadmiarem 
rycerskości wobec płci pięknej, w badaniach 
sumiennych przeszłości kruszyć kopie za cnotę 
lub piękność dawno zamarłych bohaterów, sta­
czać walki o ich cześć lub dobrą sławę, wstępo­
wać w szranki dla obrony oczernionego nieraz 
Bezpodstawnie imienia. Jak zrazu upatrzyliśmy 
sprzeczność w charakterze narodowym, tak i tu­
taj zaznaczamy rodzaj anomalu w prądach czasu 

' albowiem w epoce skorej do bezmyślnego kru­
szenia dawnych ideałów, budzi się zarazem 
i szlachetna skłonność ku oddawaniu sprawiedli­
wości postaciom minionych wieków, ku podejmo­
waniu obrony niesłusznie zniesławionych - ■
stości.
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na całe Niemcy. Uznanie rządu prezydenta w 
Meksyku, Portirio l)iaz odroczone zostało skut­
kiem wypadków, jakie się wydarzyły nad Rio- 
Grande, tymczasem rząd meksykański dał zape­
wnienie, że się będzie starać i jest zdolnym za- 
pobiedz energicznie dalszym rozbójniczym napa­
dom. W końcu oprócz kilku finansowych pro­
jektów, proponuje prezydent założenie uniwersy­
tetu i muzeum narodowego w Waszyngtonie.

O Ojcu św. otrzymał Univers z Rzymu 
dnia 2 b. no. następujący telegram : „Papież 
musiał leżeć w łóżku celem ukojenia boleści 
w nogach. Posłuchania publiczne zostały zawie­
szone, prywatne jednak audyencye Jego Świą­
tobliwość udziela; ogólny stan zdrowia jest wy­
borny. — Ojciec św. wystosował własnoręczny 
list do królowej angielskiej, aby jej podziękować 
za wolność, jaką dają Kościołowi katolickiemu 
w Szkocyi, pozwalając na utworzenie hierarchii 
katolickiej.“

* Z powodu uwag, jakie poczynił Czas 
nad wystąpieniem posłów naszych w sejmie pru­
skim podczas debat kulturnycli w obronie pol­
skich poddanych, narażonych na najrozmaitszy 
ucisk z powodu ustaw majowych, językowych 
i szkólnych, a w których położenie nasze przyró­
wnał do położenia braci naszych pod panowaniem 
moskiewskiem, ogłosiła w dzisiejszym numerze 
Nordd. Allg. Ztg artykuł wstępny pełen 
jadu, szalonej nienawiści i wściekłości przeciwko 
Polakom takiego rodzaju, jakiegośmy dawno w or­
ganach niemieckich nie widzieli. Podobnie może 
pisać człowiek, któremu szaleństwo odbiera ro­
zum. Aby czytelnikom naszym dać poznać ro­
dzaj nienawiści pewnej części narodu niemieckie­
go ku nam, jój aspiracye i dążności, oraz los 
nasz przyszły, jakiby nam zgotować chciano, po- 
dajemy artykuł wspomniony w dosłownem tłó- 
maczeniu:

Wątpić się godzi, czy Polacy w Poznańskiem 
korzyść jaką z tego odnoszą, jeśli pismo polskie i to 
pismo polskie w swoim rodzaju tak ważne jak Czas 
charakteryzuje w suchych słowach ich wyobrażenia 
o zawisłości od państwa i taktykę, tak samo, jakeśmy 
Niemcy od dawna już ją osądzili. Nie będziemy wy­
ciągali z różnych twierdzeń tego ostatecznego wniosku, 
któryby rzeczywiście wyciągnąć można, że jeżelić Po­
lacy żadnej różnicy nie widzą pomiędzy rządem w gu­
berniach nadwiślańskich a w Poznańskiem, toby się 
też poddani Prusom Polacy nie powinni skarżyć, gdyby 
rząd pruski zaczął ich na sposób rosyjski traktować, 
naprzykład — mianował naczelnym prezesem takiego 
księcia Czerkaskiego. Mimo to jednak, że porówna­
nie, które Czas czyni, jest tak niedorzecznem, pobu­
dza ono jednak do poważnego zastanowienia.

Dzieje Polski od r. 1772 są wielkiej części pu­
bliczności znane tylko z dzieł przez Polaków lub Fran­
cuzów pisanych, w których główna i polityczna akcya 
aż do upadku Rzeczypospolitej w dramatyczny a nie­
raz i w fantastyczny sposób jest opowiedzianą. Ale 
my Prusacy znamy kulisy, za któremi odbywały się 
czynności wysokiej i małej szlachty i klerykałów; dla 
publiczności czytującej po angielsku są one odmalo­
wane przez Carlyle w tegoż historyi Fryderyka II 
w kilku mistrzowskich rysach. Pruski porządek pod­
niósł dawniejsze prowincye polskie ze zdziczenia, nę­
dzy i brudu, do porządku i dobrobytu; a jeżeli do 
r. 1840 rząd dążył do tego, aby na miejsce polskiego 
dziedsica zrujnowanego przez rozrzutność i niedbałą 
gospodarkę niemiecki gospodarz wstąpił, to prowadził 
tylko dalej to, co Fryderyk II zaczął a co jego przo­
dek Wielki Kurfirszt, wszędzie za swoje za­
danie uważał: jak największej liczbie jak naj­
większy dobrobyt zgotować. Konstytucya z roku 
1850 traktowała Polaków na równi z innymi 
obywatelami w tern przypuszczeniu, że się porówno 
z nimi za członków tegoż samego organizmu państwo­
wego będą uważali. To się jednakże nie sprawdziło, 
jak to wiemy i jak to Czas bez ogródki przyznaje. 
Polacy uważają się za obce ciało w państwie. Uży­
wają wprawdzie korzyści, które ich dawniejszemu pań­
stwu zupełnie były nieznane, uporządkowanej admini- 
stracyi i sądownictwa i prawodawstwa, nad którem ra­
dzi reprezentaoya ludu, ale tych zalet nie uznają, a 
udział swój w reprezentacyi na to tylko obracają, aby 
się bezustannie przedstawiać jako ciało obce i gnę­
bione w państwie. Sprawę swą solidaryzują jawnie 
z ultramontanizmem, a przez to stają się, jedni 
z wiedzą, drudzy rzeczywiście, — sprzymierzeńcami 
wszystkich nieprzyjaciół Prus i Niemiec. Może nieda­
lekim jest czas, w którym rząd pruski uzna za obo­
wiązek względem siebie i państwa niemieckiego, 
uchronić się od Polaków temi samemi 
środkami i tem samem prawem, jak się 
uchronił od Jezuitów.

Środkiem do tego byłby powrót do systemu, któ­
rego się trzymał Flottwel, tj. aby pozostawić polskim 
dziedzicom naturalne skutki ich złej gospodarki i roz­
rzutności, a ułatwiać przechodzenie ich posiadłości w 
ręce porządnych gospodarzy niemieckich. Wszelako 
tea wolno działający środek na nie wieleby się pe­
wnie przydał w obec faktu, że partya Czasu 
i emigracya spodziewają się z rozwoju oryen- 
talnej kryzys zmiany obecnego terytoryalnego u- 
stroju i tymczasowo przez intrygi w prasie, w ga­
binetach a zapewne też i w konfesyonale w tym celu 
pracują. Starsze prawodawstwo chwyciło się przeciw 
podobnym usiłowaniom ostrych środków, które jednakże 
przez humanitarnego ducha w nowem prawodawstwie 
porzucone zostały. Prawo pruskie karne z r. 1794, 
wydane w czasie, w którym republika francuzka, sym- 
patye i zwolennicy, których zyskała w obcych krajach, 
wstrząsały państwami, groziło za zdradę stanu i cięż­
sze przypadki zdrady kraju oprócz kar cielesnych je­
szcze utratę majątku. Od czasu istnienia księgi prawa 
karnego z r. 1851 kara ta ostatnia nie istnieje wcale.

Nie dzisiaj to po raz pierwszy uważamy, że śmiałość w 
występowaniu polskiej szlachy ciągle wzrastała, od czasu 
gdy porzucono politykę Flottwellowską i zniesiono 
konfiskaty majątków jako karę, a żyjemy znowu w cza­
sie, w którym na innym punkcie zagranicznym przez 
sympatye i zwolenników, których zyskuje, nad wstrzą- 
śnieniem państw pracują.

Tyle Nordd. Allg. Ztg! Słówka nie 
warto tracić na pseudohistoryczne tej gazety wy­
wody, ale jej wzdychania do konfiskat, przy któ­
rych by się może i jej redaktorom coś oberwało, 
są charakterystyczne.

KORESPONDENCIE KURIERA POZN.

Z Waleclłiegó, 3 grudnia.
□ Pomyliłem się niestety w przypuszczeniu 

mojem, że ks. Neuman z Obry odstąpił od za­
miaru przeniesienia się ua rządowego proboszcza 
do naszego nieszczęśliwego Czaplinka. Nie od­
stąpił, lecz owszem dalej krząta się około jego 
urzeczywistnienia. W przyszłym tygodniu nawet 
incognito odwiedził Czaplinek, a poprzednio 
miał być w Szczecinie u naczelnego prezesa, 
ponieważ Czaplinek leży już na Pomorzu, aby 
tam pewnie umówić się co do swojej introdukcyi. 
Jeżeli to prawda, to pewnie niezadługo biedny 
Czaplinek podzieli losy Książa, Kościana i Skrze- 
tusza. Ale niech ks. Neuman czyni, co mu się 
podoba; jesteśmy pewni, że katolicy tameczni, 
choć bardzo nieliczni (bo zaledwo 170 dusz wy­
nosi cała parafia), będą jednakże umieli do końca 
spełnić swój obowiązek, jak go przez czas trzy­
letniego osierocenia dotychczas tak pięknie speł­
niali.

W sprawie ekskomuniki Lizaka w Skrzetuszu 
wyznaczony jest na dzień 8 stycznia termin w 
sądzie wałeckim, w którym mają być sądzeni: 
1) Jego Em. Kard. Ledócbowski za wyrzeczenie 
klątwy, 2) właściciel folwarku Jan Dobberstein, 
na którego drzwiach odpis ekskomuuiki był przy­
lepiony, iż go nie zdjął i nie oddał policyi i 3) 
właściciel Marcin Dobberstein wraz z stolarzem 
Jul. Robde za głośne odczytanie klątwy.

Wojna moskiewsko-tureeka.
* X Rułgaryi. Depesza carogrodzka z d.

3 bm. donosi, że pomiędzy wojskami Mebemeda 
Ali baszy a Moskalami trwa nieustanny bój ar­
tyleryjski. Marszałek wraz z Szakir baszą przed- 
siębiorą zabiegi, aby pozycye nieprzyjacielskie 
w kierunku Etropola i Orhanii uapowrót ode­
brać. W dniu 3 b. m. ubito koma pod Mebe- 
med baszą.

Telegram ten streszczać ma raport Mehe- j 
meda samego, datowany z Kamirli (Kamarci ?). 
Miejscowość tego nazwiska leży na południowych 
stokach gór w odległości 6—8 mil tylko od So­
fii. Tak ta okoliczność, jak i wymijające, nieo­
kreślone stylizowania depeszy samej Mehemed Ali 
baszy, zdaje się potwierdzać raczśj, że w starciab 
tam się toczących Turcy mają rolę obronną. 
Standard otrzymuje z Carogrodu pod dniem 
29 z. m. doniesienie następujące: Czewket basza 
miał zostać uwięzionym w Sofii; będzie mu pro­
ces wytoczony z powodu, że nie usiłował zająć 
Telisza, jakkolwiek rozporządzał 15 batalionami 
ku temu celowi. Mehemed Ali basza uwiadomił 
seraskierat, że nie jest w możności, podjąć marsz 
na odsiecz Plewny, jeśli nie otrzyma dostate­
cznych po temu posiłków. Czynią tedy wielkie 
zabiegi, celem wzmocnienia armii jego. W Sofii 
tymczasem panuje przestrach, ludność ucieka 
w rozmaitych kierunkach, wsie są wypróżnione.

P o 1 i t. C o r r., która niedawno obliczała 
siły armii Mebemeda Ali baszy na 50,000, obe­
cnie, w liście z Kumelii, datowauym d. 20 z. in., 
powiada, że armia ta nie przenosi 16,000 lu­
dzi (!?), wobec czego Mebeined, równie jak Czew­
ket poprzednio, nie będzie mógł przystąpić do 
ofenzywy celem podania ręki Plewnie. — Cho­
ciażby nawet doniesienie to było zbyt pesymisty­
czne, przyznać trzeba, że i prawdopodobny istotny 
stan rzeczy nie wiele budzi nadziei.

Ze strony moskiewskiej dochodzi nas dzisiaj 
depesza urzędowa, przynosząca szczegóły o ope- 
racyach, jakie nastąpiły po zajęciu Prawecza i 
Etropola.

Petersburg, 4 grudnia. Oflcyalnie donoszą 
z Bogot pod dniem 3 bm. odnośnie do szczegółowych 
zajść po opanowaniu Prawecza i Etropola : Tnrcy z Pra­
wecza cofnęli się po za Orhanią na pozycye ufortyfikowa­
ne pod Wraczesz , z Etropola zaś na wzgórza Greot nad 
wąwozem pod Szandornikiem. Kolumna jenorala Ellis 
umocniła się na pozycyi pod Praweczom i obserwowała 
Wraczesz. Tymczasem inna kolumna, pod jenerałem Dan- 
deville, skierowaną została przeciw wyżynom Greot, poło­
żonym z tyłu pozycyi Wraczesz. Pozycya Greot została 
wziętą dnia 28 z. m. poczem Turcy na dniu 29 opuścili 
i stanowiska pod Wraczesz. Tegoż samego dnia jenerał 
Dandeyille opanował sąsiednie koło Greot wyżyny a dnia 30 
i 1 bm. wojska jego wprowadziły artyleryą na góry. Gdy 
Turcy opuścili Wraczesz, jenerał Ellis posunął się zaraz, 
ścigając ich wzdłuż skosy, przeszedł przez Orhanią i Wra­
czesz i na dniu 1 bm. obsadził pozycye na górach, na­
przeciw stanowiskom tureckim pod Arab-Konak, gdy tym­
czasem lewe jego skrzydło weszło w czucie z kolumną 
jenerała Dandeville. Dnia 2go postępowało dalej wpro­
wadzanie artyleryi na góry, a w dnin 3 bieżącego 
miesiąca powinno się było rozpocząć ostrzeliwa­
nie pozycyi tureckiej pod Arab - Konak. — Prze­
ciw Staliey wysłano także kolumnę jenerała Kurna- 
kowa, która zajęła już wąwóz. — Wojska nasze miały 
do walczenia z niesłychanemi trudnościami; mianowicie 
wprowadzanie dział na góry jest nadzwyczaj utrudnione. 
Do tego jeszcze pogoda fatalna. Mróz i śnieg mieniają 
się z deszczem. Oddział Dandeville’a zajmuje pozycyą 
na wysokości 3.400 stóp. Podczas bitwy w dniu 28 
z. m. podzień 1 b. m. straciliśmy 350 ludzi w zabitych 
i rannych.

Z pod Plewny samej, z nad Łomu i z Szy- 
pki niema od kilku dni żadnej wiadomości.

Luźne depesze z widowni wojny:
Bukareszt', 3 grudnia. Dzienniki tutejsze 

ogłaszają rozkaz dzienny ks. Karola, w którym książę 
podnosi męstwo i nieustraszoność wojska rumuńskiego. 
Podczas zwidzania pozycyi zajętych przez oddziały 
wojsk rumuńskich, wódz armii sprzymierzonój przyjął 
medal rumuński za waleczność i utwierdził na swej 
piersi. Ten zaszczyt, jaki spotkał armią rumuńską, 
powinien być dla niej bodźcem do dalszego poświęcenia.

- Szef kancelaryi ks. Gorczakowa, Niodlidow, powrócił 
dziś do głównej kwatery; jenerał Ignatiew odjazd swój
tamże odroczył do jutra.

Carogród, 2 grudnia. Wiadomości Stan­
dard» o wybuchłym jakoby konflikcie pomiędzy Fortą 
a rządem włoskim i o groźbach p. Corti’ego są wielce 
przesadzone. W rzeczywistości, dyplomata włoski żądał 
tylko wydania dwóch zabranych okrętów, na zasadzie, że 
blokada morza Czarnego nigdy nie była zupełną. Porta 
odpowiedziała, iż oczekuje pierwej sprawozdania sądu 
morskiego, dodając równocześnie, że pragnie żyć z Wie­
chami w przyjaźni. Całe zajście powinno się w ciągu 
kilku dni przyjaźnie zakończyć.

Carogród, 3 grudnia. Agenee Havas do­
nosi : Oczekiwane są ważno wypadki na teatrze wojny. 
Chrześcianie wstępować będą do gwardyi obywatelskiej 
i mogą zostawać podporucznikami.

Dzienniki wiedeńskie po dłuższćj przerwie 
powracają znowu po stawiania horoskopów od­
nośnie do sytuacyi i dalszych wypadków pod 
Ulewną. Co wszakże godne jest uwagi to, że 
zuowu występują zapowiedzi ogólnego szturmu 
moskiewsko-rumuńskiego na pozycye Osmana 
baszy. Niektóre organa utrzymują jeszcze, że 
Ulewna do 10 grudnia sama kapitulować będzie; 
z drugiej strony jednak zaręczają, że w ciągu naj­
bliższych dni nastąpi szturm. Sprzeczność tę 
w następujący sposób rozbiera Polit. Corr.: Jak 
wiadomo, plan operacyjny moskiewski, polegający 
na oblężeniu i wygłodzeniu Turków, przyjęty 
został na radzie wojennej tylko warunkowo, z tem 
zastrzeżeniem, że przy pierwszej sprzyjającej 
sposobności bądź co bądź, atak szturmem przed­
sięwzięty będzie. Ta okoliczność wyjaśnia także 
owo ustawiczne zbliżanie się wojsk oblężniezycb 
do pozycyi tureckich, owo ścieśnianie pierścienia 
okrążającego Plewnę, które to ruchy, połą­
czone zawsze z walkami i ofiarami, byłyby 
zbyteczne, gdyby ograniczyć się miano tylko 
na samem cernowaniu. Postępowanie więc 
dowództwa moskiewskiego w ostatnich czasach 
pod Plewną wskazuje na to, że przyjęto 
system mięszany. Obecnie przedsiębiorą się 
kroki dalsze do przyspieszenia szturmu, za 
czem przemawiają ważne motywa: Po pierwsze, 
że tak zwana partya szturmowa w moskiewskiej 
radzie wojennej ogromnie zyskała na rezonie po 
zdobyciu Karsu, a usposobienie w armii znacznie 
się na duchu podniosło; dalej, że w szeregach tu­
reckich zdają się pojawiać symptomata demorali- 
zacyi, wreszcie, że korzyści, jakieby Moskale 
przez natychmiastowy upadek Plewny teraz 
osiągnęli, są tak znaczne, iż nawet wielkie straty 
wynagrodzoneby zostały. Wedle przeto powyż- 
szćj wersyi, zapowiada Polit. C o r r e s p., że 
w, najbliższych dniach, skoro tylko pogoda się 
polepszy, oczekiwać należy znowu krwawego boju 
pod Plewną.

* Z Czarnogóry. Telegram P r e s s e, 
pod dniem 3 bm. wysłany z Dubrownika donosi, 
że Czarnogćrcy obsadzili miejscowość Welem- 
busz pod Antiwari, oraz, że poddały im się dwa 
posterunki koszarowe w pobliżu cytadeli An­
tiwari.

Bombardowanie miasta ,Antiwari przez es­
kadrę wojenną turecką nie odniosło na razie po­
żądanego skutku. Dwa statki wojenne tureckie 
wypłynęły znowu na morze. Dnia 29 listopada po­
jawił się pod Antiwari trzeci statek wojenny ale 
dawszy około 100 strzałów, oddalił się. Dwa 
mne statki próbowały równocześnie wysadzić na 
ląd wojsko, iż strzały czarnogórskie udaremniły 
to usiłowanie. Obecnie słychać, że statki te po­
płynęły w dół ku Durazzo, aby tam wysadzić 
swą załogę, która następnie drogą lądową udać 
się się ma do Skodry, a ztamtąd na odsiecz 
Antiwari. Z Raguzy sygnalizują bliskie poja­
wienie się dwóch okrętów wojennych włoskich 
pod Antiwari, rzekomo celem ochrony interesów 
poddanych włoskich. Tageblatt donosi z Ce- 
tynii, że Czarnogórcy mają temi dniami opu­
ścić Suttorius. Gabinety wiedeński i rzymski 
miały w sposób niedwuznaczny dać księciu 
Nikicie do zrozumienia, że nie dopuszczą Czar­
nogóry do posiadania portu na morzu Adrya- 
tyckiem. Z tego powodu jest rzeczą prawdopo­
dobną, że ks. Nikita zaniech a operacyi na wybrzeżu 
albańskiem.

* X Azyl. Times podaje korespondencyą 
z Erzerbm, pisaną w zeszły,® miesiącu, w której 
sprawozdawca zapewnia, że miasto to dłuższy czas 
opierać się nie będzie mogło. — 0£ze zapasy 
żywności, pisze on, są skąpe, garnizon słaby, a 
nieprzyjaciel ma obecnie już przynajmniej trzy 
razy większe siły. Skoro drogi prowadzące z 
miejscowości sąsiednich: Partak i Tatarwank 
przez wąwozy Dawedag zostaną zamknięte, wszel­
ki dowóz będzie nam odciętym. Wobec tego 
jak i przemagających sił moskiewskich, sądzę 
że wciągu mniój więcój miesiąca, nastąpić musi 
kapitulacya Erzerumu.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 4 grudnia. Izba poselska roz- 

irawiała dziś obszernie w pierwszem czytaniu 
rad nowelą do ordynacyi miejskiej i w końcu 
idesłała ją do osobnej komisyi, złożonej z 14 
izłonków. Minister Priedenthal oświadczył, po- 
.ecając w mowie będącą nowelę, że rząd jest 
zdecydowany wypracować projekty do prawa, za 
rornocą których rozciągnąćby można ordynacyą 
powiatową i prowincyonalną na resztę monarchii;

tym celu skomunikuje się rząd z notablami. 
Rząd przedłoży zarazem prawo o nowem uregu­
lowaniu państwowych władz administracyjnych 
w związku z instytucyami samorządu i przyteiu 
wyjaśni całą kwestyą kompetencyi. Przy rozcią­
gnięciu ordynacyi powiatowej na prowincye za­
chodnie i nowe przedsięweźmie rząd wcielenie 
urzędników do nowej organizacyi i zmieni niedo­
statki bez wzruszenia zasad dla całej monarchii. 
Czy ustawy te już na przyszłej sesyi przedłożo- 
uenii zostaną, minister napewno oznaczyć nie 
noże; lecz tak samo nie może twierdzić, żeby 
to już wtedy nastąpić nie miało. Następnie 
jbradowała Izba nad prawem o podatkach ko- 
nunalnych i odroczyła dalsze nad przedmiotem
tym obrady o godzinie trzy kwadranse na czwartą 
jpołudnia. Poseł G n e i s t charakteryzował przed­
łożony projekt jako starannie i z wielką pilno­
ścią wykonane dzieło i rozwinął przy tem cał­
kowity plan opodatkowania komunalnego. Ko­
misarz rządowy odwołał się, odpowiadając po­
słowi Kaufmann (z centrum),’ który projekt 
rządowy zbijał, do rezolucyi Izby, wzywają- 
eśj rząd do przedłożenia prawa o opodatkowaniu 
komunalnśm, i oświadczył, iż rząd jest gotów 
przyjąć poprawki i należycie je zbadać. — Naj­
bliższe posiedzenie jutro o godzinie 12 w połu­
dnie. Na porządku dziennym wniosek posłów 
Virchow i Zelle o zmianę § 34 regulaminu 
obrad: wniosek posła Richtera (z Hagen) o fun­
duszu Welfów; wniosek posła Hammacher o wy­
danie prawa tyczącego się stanowiska stowarzy­
szeń górniczych.

Powody, które doprowadziły do rozbicia ro­
kowań o traktat handlowy pomiędzy Niemcami 
a Austro-Węgrami, nie zostały ani tn ani tam 
zupełnie jasno wykazane i dla tego nawet „naro­
dowe“ organa nie mogą zataić niezadowolnienia 
swego ze sposobu, w jaki półurzędowe dzienniki 
niemieckie przebieg rokowań o niemiecko-austrya- 
cki traktat celny starają się raczej jeszcze bar­
dziej zaciemnić, niż wyjaśnić. Tak pisze organ 
Laskera, Beri. Aut. C o r r e s p., wskazując na 
odnośny artykuł Nordd. Allg. Ztg, który po­
mimo wielu słów położenia nie wyświecił ani na 
jotę. „Dopóki półurzędowe artykuły, zamiast zda­
wać sprawę o „motywach“, zajmują się jedynie 
wyliczaniem faktycznych zajść, nie zniknie w nie­
mieckim narodzie bardzo rozpowszechniona wiara, 
że ze strony niemieckiej rokowania formalnie tak 
były prowadzone, iż ostatecznym wynikiem u.u- 
siało być „Nie.“

Do Hann. Courier donoszą ztąd, że pre­
zes najwyższej protestanckiej rady kościelnej, Eks- 
celencya dr. Herrmann, podał się rzeczywiście 
do dymisyi. Również i K o 1. Ztg otrzymała 
podobną ztąd wiadomość. Domniemywaną przy­
czyną tego kroku jest upadek kaznodziei Hossba- 
cha. Minister wjznań oświadczał często, że „on 
dymisyi Herrmanna nie może kontrasyguować i 
pewnie przy tem pozostanie.“ Korespondent do 
Hann. Courrier opiera całą swą nadzieję na 
„lwie z Warciua“, jak się wyraża, dodając, że 
wielki jest czas, „ażeby przybył i przeciwstawił 
swą odpowiedzialną dyplomatyczną radę nieodpo­
wiedzialnej radzie spowiedników i dworaków.“ — 
Zwrócić należy uwagę, w jaki sposób liberalne 
dzienniki o postanowieniach i rządach cesarza 
mówią, o ile kroki jego nie w ich myśl wypa- 
dną! Tak samo przemawiają Gambetyści w Pran- 
cyi o marszałku Mac Mahon.

Konferencya dyrektorów pocztowych zam­
kniętą została w dniu 26 z. m. przez jeneral- 
nego pocztmistrza doktora Stephan. Rezultat 
obrad składa się z 21 różnych punktów służby 
technicznej, pod względem których stanowcze 
porozumienie nastąpiło. Uchwały co do tych 
przedmiotów, które szerszą publiczność obcho­
dzić mogą, przytaczamy jak następuje: 1) Za­
miarem jest nie wypłacać odtąd awansów za po­
średnictwem wysyłającego urzędu pocztowego, 
lecz na podstawie kwitów na awans wydanych 
przez listowych; 2) dla ułatwienia odbierania 
zwyczajnych listów, zaproponowano wprowadzić 
zamykające się przegródki do listów podług sy­
stemu amerykańskiego, a odbieranie paczek 
w miejscach, w których jest kilka urzędów po­
cztowych, skoncentrować przy jednym zakładzie 
pocztowym; 3) celem ułatwienia służby przy 
przyjmowaniu przesyłek pocztowych pożądanem- 
by było kazać pieniądze abonamentowe za dzien­
niki ściągać przez listowych i dawać tymże 
kwity wraź z listą gazet; 4) istniejące jeszcze 
ograniczenia przy odbieraniu listów z pieniędzmi 
i paczek wartościowych należy powoli znieść;
5) celem ułatwienia wręczania przesyłek poczto­
wych, zezwolonem być powinno, żeby oddawanie 
listów rekomendowanych, asygnacyi pocztowych 
i listów pieniężnych aż do pewno oznaczonej 
niskiej wartości, nastąpić mogło w nieobecności 
adresata do rąk dorosłych członków familii;
6) podług wzoru angielskiego powinno być do- 
zwolonóm, ażeby druki przy ekspedyowaniu nie 
były traktowane na równi z zwyczajnemi lista­
mi, a zatem czasami mogą być adresatom wrę­
czane później, jak listy; 7) pod względem ru­
chu kolejowego ograniczoną być ma liczba po*



»używanych dotąd do ekspedyowama 
BK pocztowych, tudzież ograniczona ko- 

dla pojedyńczych urzędów poczto- 
■pŃfe pewnych pociągach; 8) miejsca do 
Łfc -przy pocztach kabryoletowych i pod 
““rwaćby należało do przewożenia osób, 

¡enhain wybrano dziś posłem do pru- 
)oselskiej tajnego radzcę rejencyjuego 
pfennig z Berlina 160 głosami, 
niemieckiemu konserwatyście landra- 

' .yrauch, na którego tylko 23 głosy

1

przy obra- 
zagranicz- 
w Berlinie

poselska saska przyzwoliła 
, etatem ministerstwa spraw 

dla poselstwa saskiego 
^-ttieuii głosami przeciwko jednemu, dla po- 

Wiedniu 40 przeciwko 35 i dla po- 
iI,a # Monachium 42 przeciw 32 

v Nostiz-Wallwitz oświadczył 
baśnie teraz uważa za 
* ¡zbie, któreby mogły naruszyć zaufanie 

,iażó, jakie panują pomiędzy ościenuemi 
Uwauiii Oświadczenie to zdaje się oduosić 

zepek, jakie w Izbie skierowane były prze- 
pruskiemu stanowi sędziowskiemu.

F R A N C Y A.

dzie to najwyższem zadowoleniem dla rządu , je­
śli sam lub łącznie z innemi mocarstwami 
zdoła doprowadzić do skutku pośrednictwo po­
kojowe.

Wersal, 4 grudnia. (Izba poselska.) Leon 
Renault domaga się objaśnień co do noty 
Agence Havas i oświadcza, że żaden czło­
nek lewicy nie otrzymał misyi przystąpienia do 
rokowań pod w nocie owej wzmiankowanemi wa­
runkami ; spodziewa się, że ministrowie odpowie­
dzą w czwartek, czy przyjmują odpowiedzialność 
za tę notę. Grevy zauważył, że on jedyny 
z większości był do Mac Mahona powołany, nie 
przemawiał jednakże do niego w imieniu wię- 
kszośai, nie dawał marszałkowi żadnych wska­
zówek pod względem utworzenia parlamentarnego 
gabinetu i nie domagał się tśż od niego żadne­
go zobowiązania.

Petersburg, 4 grudnia. Z powodu, że 
bej tunetański wysyła dla Turcy! posiłki, rząd 
rosyjski polecił swemu kousulowi w Tunisie, 
aby opuścił stanowisko, zdawszy czynności swoje 
na konsula niemieckiego. — Depesza G o ł o s a 
z Zimnicy donosi: Droga żelazna z Erateszti do 
Ziuiuicy będzie otwartą dnia 14go b. m„ a na­
stępnie zaraz po drugiej stronie Dunaju komu- 
nikacya kolejowa gotową będzie aż do Górnego 
Studenia.

Paryż, 4 grudnia. Biura lewicy senatu 
oświadczyły: Żaden z członków lewicy senatu nie 
otrzymał od Mac-Mahona jakiegokolwiek polece­
nia i nie był też do pałacu Mac-Mahona zapro­
szonym,- ażeby w imieniu stronnictwa stawiać 
warunki w kwestyi utworzenia gabinetu parla­
mentarnego. Komisya 18sta ogłasza podobne 
oświadczenie w imieniu lewicy Izby deputowanych.

Wykonywanie praw
kościel no - politycznych.
* Przeciwko księdzu Atanazemu S z u 1- 

czyńskiemu z Gostynia wydane ograniczeń:e 
pod względem pobytu zostało zniesionem.

Kitryer miejscowy i prowincyonainy.

po- 
Minister 

przy tém, 
niewłaściwe orzecze-

»Paryż, 3 grudnia. XIX Siècle pisał we 
iotaiszym numerze, jakoby książę Broglie do 
.J z senatorów, który zwracał uwagę jego 
niożebność wojny domowej, tak się odezwał :

ifeę połykam na to wspomnienie, gdyż 
Aie w°jna domowa mogłaby nas gruntownie 
eczyć z radykalizmu.“ Z tego powodu za­

bili ks. Broglie z p. Edmundem About na- 
«„ujsce listy :
“ pani© Redaktorze ! Przedłożono mi numer pan- 
¿ego dziennika, podający treść rozmowy, jaka się toczyć 
ijb pomiędzy mną a jednym z moich kclogów z po- 
A powtórnogo rozwiązania Izby. Nio prowadziłem 
łatam z kologów moich takiej rozmowy i nie powie- 
jaltii nic takiego, co mi dziennik pański przypisuje. 
A; na» łaskaw o tom zaprzeczeniu zawiadomić swych 
•Idiiiita. Mam zaszczyt itd. (Słowa te wc francu- 

iém uio są wcale oznaką zaszczytu. Prz. Bod.).
Broglie.

Odpowiedź na list ten brzmi:
Panie itd. ! Miło mi, żo dałem panu sposobność 

Iwtaia wyrażenia, które na wszystkich członków se­
in nader przykre zrobiło wrażenie. Oby mi było danóm 
yshć od Pana zadośćuczynienie choćby tylko za tysią- 
¡4 część tego złego, które obrzydliwa polityka pańska 
Francją sprowadziła. Mam zaszczyt z Wszołkiem panu 

niiależiićm itd. pozostać pana itd.
About.

Óto próbka grzeczności i szacunku, jaki 
isa francuska okazuje dla pierwszych dygnita- 

w kraju. Jak daleko zresztą dziennikarze 
:yscy posuwają się w fałszowaniu prawdy, 

Mli na dowód posłuży zestawienie następują- 
ik faktów. Za Indépendance Belge po­

żyły dzienniki paryskie wiadomość, jakoby 
fsłup z Amiens, „gorliwy zwolennik sylabusa, 
kfiiy doradzca marszałka, autor ostatniego jego 
^uzia“, przebywał w ostatnich dniach często 
Elisée. Ks. biskup Betaille oświadcza pu- 

homie, że nie widział marszałka od chwili,

* Doniesienia urzędowe. Przy seminaryum nauczy­
cielskim w Wrocławiu ustanowiono nauczyciela Hanko 
ze szkoły przygotowawczej gimnazyum św. Macieja tamżo 
jako nauczyciela pomocniczego.

której go przed trzema laty przyjmował 
i swéj katedrze! Do téj samej kategoryi zali- 
ayć należy kaczkę dziennikarską o rzekomém 
mybyciu jenerała towarzystwa Jezusowego O. 
feckxa do Paryża. Również fałszywą jest wieść, 
owtórzona przez nas za Koeln. Z tg, według 
tńrej Kardynał-Areybiskup paryski miał ostrze­
ni proboszczów Paryża przed bliskiemi mordami 
dicznemi. Za tąż gazetą powtarzają pisma nie­
mieckie następującą niedorzeczną powiastkę: 

iyn eksmarszałka Bazaine odbywa podróż po 
lartarnentach i porozumiewa się z oficerami; 

prócz tego wiele innych wysłańców jest w ru- 
Jak czytelnicy nasi sobie przypomną 

I procesu marszałka Bazaine, ożenił się tenże 
j>o raz pierwszy w Meksyku, za panowania cesa- 

Maksymiliana, a najstarszy syn jego liczy 
ćbecnie lat dziesięć, co na politycznego agitatora 
|est trochę za mało.

Prasa radykalna domaga się gwałtownie 
»olania kongresu; jest to w jéj oczach jedyne 
lekarstwo na wszystkie obecne choroby Fraucyi. 
Kongres taki, w którym senat i Izba deputowa- 
BFh razem obradują, może tylko zwołać prezy­
dent republiki, że zaś nie ma najmniejszego po­
pędu, aby uczynić zadość radykalnym zachcian­
ko®, dowodzić tego nie potrzeba. Kongres bowiem 
Przemieniłby się niezwłocznie w konwent i ja! o 
W starałby się co żywo usunąć marszałka, 
lewica chce także skreślić artykuł konstytucyi 

na jéj zmianę, oraz nieprzepuśeiłaby 
Mając większość dzisiaj korzystałaby 

ze wszystkiego, byle tylko władzę w swe ręce 
garnąć. I to wszystko dla tego, że republika 

głosem większości została uchwaloną a 
Phy ostatnich wyborach głosowało za nią 4,300,000 
Przeciwko 3,600,000 konserwatywnym.

Na posiedzeniu dzisiejszém Izby deputowa­
nych zbadanie wyboru bonapartysty Jolibois od­
uczono. Wskutek tego prosił tenże deputowany 

. .—Izba jednakże nie przychyliła się do
! eS° wniosku 271 głosami przeciwko 222.

-
Ostatnie telegramy.

Londyn, 4 grudnia. Na bankiecie w Bour- 
nemouth, w którym wzięło udział 1500 osób 
P°d przewodnictwem Sir Drammonda Wolff, 
jnrał mowę Northcotte, w której wyraził, że ce- 
.etQ rządu obecnie jest przywrócenie pokoju 
1 strzeżenie zawsze i przedewszystkiém interesów 
^helskich. Rząd określił wyraźnie granicę , na 

üt®j interesa te mogłyby być zaczepione. Bę-

* W Śremie otwartą zostanie od Nowego Roku 
simultanna wyższa szkoła żeńska, naturalnie pod sterem 
niemieckim. Szkoła ta pobierać ma znaczną zapomogę 
od rejencyi.

* Poeztylion, wiozący w dniu 30 z. m. wieczorem 
pocztę z Czerniejewa na dworzec, wjechał w pobliżu wsi 
Szczytniki w głęboki rów, wskutek czego wóz pocztowy 
się przewrócił i pocztyliona tak nieszczęśliwie przygniótł, 
iż ludzie, którzy na pomoc przybyli, wyciągnęli go z pod 
wozu już nieżywego. Szczęśliwiej poszło towarzyszącemu 
mu listowemu, który tylko kilka guzów oberwał.

* W Bydgoszczy żyjo podobno w smutnych stosun­
kach człowiek, liczący 117 lat, który jeszcze za Fryderyka 
Wielkiego służył w Berlinie jako artylorzysta, nazwiskiem 
Stanisław Bagniewski. Żona jego druga jest ró­
wnież już bardzo sędziwą; oboje dostają podobno tylko 
15 marek wsparcia miesięcznego z funduszu laudwe- 
rzystów.

* W Bydgoszczy odbyła polieya w zeszłą sobotę 
rowizyą u tamtejszych dwócli socyalnych demokratów. 
Chodz'lo o zabranio broszurki „Auti-Syllabus“ ; nio zna­
leziono jednakże żadnego ogzoinplarza. — W tamtejszeni 
gimnazyum protestanckióm wykryto różne stowarzyszenia 
burszowskie, urządzono na wzór podobnych stowarzyszeń 
po uniwersytetach Należących do stowarzyszeń tych so- 
kundanorów i prymanorów wzięto w karę.

* Żandarm Kloso w Witkowie, wróciwszy w dniu 
80 z. m. z patrolu, padł, wchodząc do swego pomie­
szkano, nieżywy na ziomię. Zdajo się, żo go paraliż 
ruszył.

* W Chełmiczkach pod Kinświcą przejechał w tych 
dniach wóz żniwny sześcioiotniogo syna jednego z tam­
tejszych gospodarzy, który, zwyczajom chłopców uwioszał 
się przy wozio, tak uioszczęśliwie, żc cliłopczyk niezwło­
cznie ducha wyzionął.

* Potwarz rzucona na nasze Karmolitanki w Kra­
kowie. W zaprzeszłym tygodniu nadeszło pismo z kra­
kowskiej dyrokcyi policyi do konsystorza, donosząco: iż 
stosownie do zeznania protokólarnego 3 świadków miale 
mieć miejsce u pp. Karmelitanek przy ulicy Łobzowskiej 
następujące zajście: W dniu 3 b. m. jedna z zakonnic 
chciała ujść z klasztoru, gdy w tom za uciekającą puściły 
się 4 inno i dognawszy owę, bijąc pięściami i szczując 
psami, napowrót wciągnęły do klasztoru. Tymczasem w 
samym cichym domku przy ulicy Łobzowskiej nic o tym 
mniemanym wypadku nio wiodziauo. Dopioro w ponie­
działek (19 h. m.) dowiedziało się zgromadzenie przez dwio 
osoby zo świata, iż o niern kursujo jakaś wieść haniebna, 
locz żadna z zakonnic nio mogła nawet wpaść na razie 
na przyczynę, którahy dała powód do podobnej denuncy- 
acyi. Prosiły jednak, aby sam Najprzewiolebniejszy ks 
Biskup Gałecki zesłał koinisyą, iżby się mogły oczyścić 
z zarzutu. Rzeczywiście już nazajutrz poczęto spisywać 
protokóły z pojedyńczemi zakonnicami, aż wreszcie wy 
szło na jaw, co dało powód trzem po części głupim wię­
cej niż złośliwym ludziom do dcnuncyacyi.

Karmolitanki łobzowskio, mieszkające na przed­
mieściu i tylko parkanem oklauzurowano, widząc się często 
naglądano gośćmi i złodziejami w ogrodzio, nabyły dwa 
psy rosłe, wabiące się: Basza i Ratuj. Psiska to, nieza- 
dowałniając się terenom objętym klauzurą, często prze­
sadzały parkan, korzystając z kupy piasku, nagromadzo 
nogo przy tymże z powodu prowadzonej obocnio budowy 
jednego skrzydła klasztoru. Sąsiedzi podobno już cztery- 
krotne upominanie spowodowali Karmelitankom z powodu 
ujadania tych stróżów czworonożnych. Z tego też powodu 
strzeżono więcój owych psów. Właśnie w pierwszych 
dniach h. m. (według donuncyacyi 3 b. m.) w południe, 
kiody po wyjściu za parkan klauzurowy robotników, za- 

I konnice używały rekroacyi w ogrodzie, psy rozigrane bu­
jały po ogrodzie, i kiedy biały Basza dążył z kupy piasku 
przesadzić parkan i już skoczył na niego, tak żo biały 
jogo łeb robotnicy z drugiej strony mogli byli dojrzeć.... 
Ratuj pędził cwałem ku bieliźnie schnącej. Jedna przeto 
z Sióstf puściła się za Baszą i zawczasu pochwyciła za 
obrożę, druga zaś nawoływała czarnego jego towarzysza 
głosem : „Ratuj! pójdź tu!“ Zakonnice odniosły zwycię- 
ztwo i powstrzymały psiaków, ale ani na myśl im nie 
wpadło, że obiadujący w ogrodzie extra claustrum robo 
tnicy inaczej sobie tę rzecz przedstawili i psi łeb mogli 
wziąść za głowę zakonnicy w białym welonie. Złośliwość 
przewrotna podyktowała Dziennikowi Polskie mu 
paszkwil, który tutejszej policyi obudził czujność, tak iz 
przez swych inspektorów, wysłanych na miejsce, sprowa­
dziła trzech świadków, owych murarzy, i protokólarnie 
ich zeznania spisała, a następnie kousystorzowi przesłała. 
Nie trudno było klasztorowi poznać, iż w tej aferze z psa­
mi leży przyczyna owej donuncyacyi; nie zwróciły prze­
cież zaraz z początku na nią uwagi, gdyż nie raz już 
musiały w podobny sposób poskramiać swych obrońcow : 
Baszę i Ratuj. Owi trzej świadkowie, zawezwani przez 
komisarza biskupiego, sami przyznali, iż zapewne w błąd 
byli wprowadzeni, słysząc hałas, ujadanie psów, i wołanie 
„ratuj" w oboc biegających zakonnic. I otóż nascitur ri- 
diculus mus !

* Przy wyborze ks. kan. Sotkiewicza na admmistr. 
archidyecezyi warszawskiej trzymano się następnej proce­
dury. Kapituła zrobiła wybór, który następnie, przez ce 
sarza został potwierdzony. Jednocześnie wszakże od wła­
dzy duchownej delogacya na ks. Sotkiewicza nastąpiła. 
Pewność zupełna pod tym względom uspokoiła wiernych 
że intruz, jak w Wilnie, nio dostał się do zarządu dye- 
cezyi. Wszyscy z radością witają nowego administratora 
który znany jest z przywiązania do Stolicy Apostolskiej 
gorliwości, rozumu i roztropności. Ks. Sotkiewicz prze­
niósł się już do mieszkania w pałacu arcybiskupim przy 
ulicy Miodowej, dokąd jednocześnie przenieść miano biuro 
konsystorza. Dawny administrator, ks. prałat Zwoliński, 
mieszkał na Pradzo, gdzie był proboszczem. (Cza s.)

Zawierciu na stacyi kolei

* Przy okoliczności wystawienia na tutejszym tea­
trze sztuki p. t. Dla Bohra Ogółu, wykazało się, 
że nie wszyscy w publiczności rozumieją, co się znaczy, 
kiedy komisya konkursowa zaleca jaki utwór do grania. 
Jest to najniższe odznaczenie, jakie autor może pozy­
skać, — numer czwarty, jak to się mówi w szkoło. W tym 
razie, jak się dowiadujomy, komisya uczyniła jeszcze swo 
polecenie nader warunkowóm, to jest orzokła, żo autor 
winienhy zaprowadzić wiele zmian w swym utworze, prze­
robić osobliwie cały akt piąty, a co już uznała niezbę­
dnie-koniecznem, to wyrzucenie kilku scen rażących,

'wyrażeń wątpliwych lub zbyt śmiałych, i poprawę zbyt 
zaniedbanego stylu i błędów gramatycznych.

* Ks. dr. Kantecki poddał się dzisiaj w klinice 
p. dr. Wicherkiowicza operacyi prawego oka, która się 
bardzo szczęśliwie powiodła. Redaktor naczelny pisma 
naszego pozostanie w klinico przez kilka dni.

* Jak się dowiadujemy, zaszczycił Najprzew. ks. 
Biskup Janiszewski odwiedzinami swemi Kolegium Sta­
rowiejskie S. J., a okoliczno duchowieństwo, dowiedziawszy 
się o jego przybyciu do tego zakątka ziemi Sanockiej, 
zjechało się 26 b. m. wraz z obywatelstwem sąsiedniem 
do Starejwsi, dla złożenia hołdu dostojnemu Biskupowi 
Wygnańcowi. Zebranie było liczne, a 00. Jezuici ze 
znaną gościnnością podejmowali wszystkich i zaimpro­
wizowali do okoliczności zastosowaną akademią (w 6 ję­
zykach), która się wybornie udała. Nazajutrz dnia 27 
b. m. ks. Biskup odjechał z powrotom do Krakowa.

* Na onegdajszem posiedzeniu Wydziału history­
cznego tutejszego Towarzystwa Przyjaciół Nauk przyjęto 
na członków księdza dziekana Andersza z Jaraczewa, 
pp. Michała Chłapowskiego z Kopaszewa, Feliksa 
Rakowskiego i Józefa Chociszewskiego z Po­
znania. Następnie odczytał profesor doktor Rym ark ło­
wicz część piel wszą rozprawy o pieśni „Bogarodzica 
Dziewica.“ Szanowny prelegent starał się, korzystając 
z nowo odkrytego rękopisu tej pieśni, najstarszego z wszys­
tkich dotychczas znanych, przywrócić pierwotny tekst tej 
najstarożytniejszej naszej pieśni , bo przypisywanej św. 
Wojciechowi. W następnym wykładzie zamierza prelegent 
wyłożyć kompozycyą wiersza i zgodność muzyki z zwrot­
kami."przez niego przywróconemu

Obwieszczeniem z dnia 1 grudnia r. b. rozpi­
suje magistrat tutejszy submisyą na dostawę drzewa opa­
łowego dla zakładów miejskich w ilości około 150 me­
trów sześciennych dębowego szczapowego i. 500 metr, 
sześć, sosnowego szczapowego na czas od 1 kwietnia lb/8 
do ostatniego dnia marca 1870 r. Termin subraisyjny 
naznaczony na środę dnia 19 b. m. na 11 godzinę przed 
południem w sali posiedzeń magistratu. Oferty składać 
należy najpóźniej do togo terminu w izbie 14 na Ra­
tuszu, gdzie i warunki przejrzeć można.

* Na kolei, łączącej romizy artyleryjue z central­
nym tutejszym dworcem kolei, odbywały się onegdaj 
próby tak ładowania i wyładowywania armat, lawet i in­
nych rynsztunków wojskowych, jak i próby jazdy.

* Najwyższy trybunał rozstrzygnął w wyroku z dnia 
16 listopada 1877, że, jeżeli wierzyciel zabiera dłużnikowi 
towary łub też inne do dłużnika należące przedmioty 
w zamiarze zaspokojenia swej pretensyi, natenczas karany 
bye powinien za kradzież.

* Nieruchomość, należącą do p. Asch, przy ulicy 
Młyńskiej Nr. 24, nabył kapitalista p. Sander.

* Z Sierakowa donoszą, że w połowie zeszłego 
miesiąca odpływająca z tamtejszego jeziora woda, której 
mieszkańcy używają zawsze do picia i gotowania, stała 
się nagle niebieską i mętną i, jak się zdaje, tak niezdro­
wą, że ryby w niój usypiały a bydło jej pić wcale nie 
cbciało. Fenomen ten trwał cztery dni. Było to kwit­
nięciem wody. —- Wybory uzupełniające do reprezentacji 
miejskiej wypadły w Sierakowie bardzo niepomyślnie, bo 
obóz przeciwny przeprowadził wszystkich czterech swych 
kandydatów, przez co jeden Polak w tamtojszej reprezon- 
tacyi miejskiej ubył.

* Inspektor król, budowli wodnych p. Habermann
w Śremie naznaczył do 30 marek nagrody każdemu, kto- 
by wykrył psotników, którzy na żwirowce poznańsko-kę- 
pióskiej, na przestrzeni pomiędzy strzelnicą a miastem 
Śremem i pomiędzy Czmonem a Zbrudzewem znaczną 
liczbę drzewek połamali.

Kilka tygodni temu w Zawierciu na stacyi 
warszawsko-wiedeńskiej ks. Hipolit Mikusiński, proboszcz 
z Wodzisławia, z pod Miechowa, zniecierpliwiony długiem 
oczekiwaniem, wstąpił na platformę przód daniem sygnału 
i wyjrzał w stronę, zkąd miał nadejść pociąg. Stojący 
na straży żandarm podbiegł do proboszcza i uderzył go 
dwa razy w twarz. Przerażony kapłan zbladł i oniemiał ; 
zaledwie był w stanie uchylić płaszcza i okazać swoję su­
kienkę duchowną. Energiczny żandarm uchwycił szablę 
w obie ręce, i przyłożywszy ją do piersi kapłana, pchał 
przed sobą, dopóki nie wypchnął go napowrót wo drzwi 
foksalu. Biedny ksiądz ochłonąwszy z przestrachu, za 
poradą obecnych podał skargę. 1 jakąż otrzymał satys­
fakcją? Oto żandarm skazany, został na 85 kopiejek kary 
z pozostawieniem go nadal do pełnienia służby przy stacyi 
Zawiercie? Oto poszanowanie, jakie Moskwa ma dla oso­
bistej godności człowieka i dla prawa! (Gaz. Na r.}

* Przed kilkunastoma dniami wspomnieliśmy, czóm 
jest tak zwano Towarzystwo Orla Białego w Londynie. 
Dziś przychodzi nam zapisać ze smutkiom, na jaką to 
niesławę naraża Polskę u obcych zbiorowisko włóczęgów 
i wyzyskiwaczy, którzy się ośmielają odzywać w jej imię 
i mienić się reprezentantami jej sprawy. Wszystkie dzien­
niki angielskie potępiają w najtwardszych wyrazach osta­
tnią odezwę tego Towarzystwa Oto na próbkę co mó­
wi Ech o:

„Jest w naszym kraju polskie stowarzyszenio, ale 
z jakich ludzi złożone, nio wiemy zgoła. Z ilu ono składa 
się członków, jakieini funduszami rozporządza, tego także 
nio wiemy, ale wiemy, że od czasu do czasu wydajo ono 
rewolucyjne odezwy Ostatnia taka odezwa, ogłoszona 
w przeszłą sobotę, mówi w napuszonym stylu o oburzeniu 
indyjskich muzułmanów przeciw Rosyi, o zagrożonych 
i niepokojonych granicach północno-zachodnich Indyi, 
kończy jak następuje: „„Stowarzyszenie nasze wymaga po 
ministrach królowej, aby postanowili, że jeżeli Rosya nie 
cofnie swych wojsk z Turcyi, Anglia zawrze ścisłe zacze

pne i odporne przymierze z sułtanem.““ — Cóż to wsZy' 
>tko znaczy? Oto innemi słowy: Stowarzyszenie to, nl0_ 
mająco przed nikim żadnej odpowiedzialności, złożono z cu­
dzoziemców, korzystając z przytułku, użyczonego im przez 
Anglią, śmie nalegać na rząd angielski, aby ten zaraz 
wydał wojnę Kosyi. Jakiemże prawem odważa się garstka 
Polaków w naszym kraju wyzyskiwać naszę narodową 
wspaniałomyślność, okazywaną im w nieszczęściu, a nastę­
pnie zmuszać nas do wojny? Jeśli oni tak się rozkochali 
w sułtanie i jego poddanych, niechże sobie idą i walczą 
za nich, locz niechże nie wtrącają się do tak ważnych 
spraw, jakąby było wmięszanio się Anglii do wojny. Taka 
wojna, jaką oni bezczelnie zalecają, byłaby niezmiernie 
rozległą i zawikłaną, w którejby sami zapewnie nic nie 
stracili, a w której Wielka Brytania naraziłaby swo inte- 
resa na największe niebezpieczeństwo. Anglicy wiedzą 
i wiedzieć powinni, oo mają począć w takiej sprawie, po­
nieważ sami tylko zapłaciliby za nią i nie potrzobują od­
bierać nauk od garstki nioproszouych cudzoziemców. — 
Gdyby to polskie stowarzyszenie miało nawet więcej po­
wagi i siły, już jego mięszanio się do spraw naszych za­
sługiwałoby na ciężkie przowiuienio, alo żo tak co do li- 
zby, jak i ważności zasługuje tylko na pogardę, czyni 

się ono tóm wdzieraniem się w cudzo sprawy po prostu 
tylko śmieszneiu.“

* Parowiec „Amerika“ pólnocno-niomiockiogo Lloyda 
uderzył w dniu 1 hm. na włoską barkę „Utile“, obłado­
waną zbożom a płynącą z Baltimore do Quonstown. Barka 
została zatopioną a z nią utonął kapitan, stonnk i dwóch 
majtków, jedenastu zaś majtków wyratowano. Parowioc 
„Amojika“ został również nieco uszkodzony i dla tego 
zwrócił się zo swogo kursu do Nowego Jorku i powrócił 
dnia 4 hm. do Southampton.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 6 grudnia, 
Mikołaja b. Wschód słońca o godzinio 7 mi­
nut 56. Zachód o godzinio 3 minut 46.

Długość dnia 7 godzin 50 minut.
Wypadki historyczno. 1382 Zjazd walny 

w Zwoleniu. — 1517 Zaślubionio w Barzo Bony Zygmun­
towi I. ■— 1549 Burzliwy sejm w Piotrkowie. — 1663 
Bitwa z Moskalami pod Ostrą

(o.) X Odolanowskicgo, 4 grudnia. Przypomną 
sobio Czytelnicy K u r y o r a, iż biuro telegraficzne w Ostro­
wie uio przyjęło telegramu, uchwalonego na wiocu 
w Szczurach, do Jogo Eminencyi Kardynała Prymasa, 
a że dziś wolno wysyłać listy gończe za największymi 
łostojnikami, nio dziw, iż urzędnik, pofolgowawszy knl- 
turnoinu sercu, nie tylko nie uzasadnił odmowy, lecz nadto 
w formie niegrzecznej zredagował odpowiodź. Oczywista, 
żo tego płazem puścić nie było można. Razom ze zaża­
leniom do Berlina przesłano p. Preass w Ostrowie ener­
giczną nauczkę, jak się pisze o osobach piastujących wy­
sokie godności, tóm więcój, iż znaną jost rzeczą, jak je- 
neralny dyroktor p. Stophan nakazujo surowo podwła­
dnym urzędnikom poczt i telegrafów, by z interesentami 
jak najuprzejmiej i najgrzeczniej się obchodzili. Snąć 
imię Jowisza gronowładnogo, który nic szczędzi piorunów 
na biednych okspedyentów poczt i telegrafów, jeśli po­
ważą się wbrow jego nakazom postępować, ostudziło za­
pał p. Preussa, bo wnet przypomniał sobio, że „Łedó- 
chowski“ (sitvenia) jest kardynałom i hrabią i von; i żo 
dając odmowę, należało tćż podać przyczynę, dla której 
telegram uio mógł być wysłanym. W grzecznym więc 
liście, oddając przysługujące Prymasowi tytuły, odpowie­
dział, że telegram prawom był przeciwny i na mocy § 10 
prawa o telegrafach cofniętym być musiał. Taką samą, 
prawie dosłowną odpowiodź dał główny zarząd telegrafów
z Berlina, powołując się nadto na konwoncyą międzyna­
rodową potersburg8ką z dnia 10 (22) lipca 1875 roku.

Darują Czytelnicy, iżeśmy przobiogu sprawy tak 
długo nie ogłaszali, choć odpowiedź z Berlina już w paź­
dzierniku nadeszła, gdyż zdawało nam się pożyteczną 
przytoczyć dosłowno brzmienie cytowanych paragrafów, 
dla przestrogi wszystkich wysyłających telegramy. Tym­
czasem mimo zabiegów, konwencyi petersburgskiój nigdzie 
wydobyć nie mogliśmy, przytoczymy zatóm tylko § 10 
prawa o telegrafach z 21 czerwca 1872 r. (Reichsgesetz­
blatt str. 213.).

„Depesze prywatno, których treść prawom przeci­
wna, przyjętemi być nie mogą. Czy depęsza może być 
wysłaną, rozstrzyga przełożony stacyi pierwszej, to jest 
tej, która depeszę otrzymała, ale rozstrzygać tćż może 
przełożony stacyi środkowej lub ostatniej. W drugiej in­
stancji rozstrzyga zarząd centralny, od którego już r o- 
kursu być nie moż e.“

Może nio zawadzi w dzisiejszej korespondencyi do­
dać jeszcze maleńką uwagę dla duchownych, wystawiają­
cych metryki lub sepultury na żądanie sądów. Wiem, żo 
często żądają sądy świadectw, nie dodając, czy księdzu 
wolno zażądać za nie zapłaty. Otóż wedle rozkazu gabi­
netowego z dnia 5 sierpnia 1833 r. (Gesetz-Sammlung 
str. 87), mają księża wystawiać bezpłatnie świade­
ctwa w sprawach opiekuńczych ubogich, w innych 
zaś sprawach np. śledczych, choćby śledzony był najuboż­
szym, płaci za świadectwa, na żądanie sądu wystawione, 
kasa sądowa, a to na mocy reskryptu ministeryalnego 
z 29 sierpnia 1868 roku.

W powiecie naszym cisza. Nowy radzca ziemiań­
ski jeszcze nie dał nam się niczóm poznać. Jedyne, co 
o nim wiemy, to chyba to, iż, snąć na rozkaz z góry,
chciał o jeden krok dalej posunąć sprawę, przez p. Lusa
poczętą, urządzenia szkoły bezwyznaniowej w Raszkowie. 
Raszkowianie przecież nio myślą o tóm i bronić będą
spraw swoich do ostatniego. A że ich bronić umieją,
dali dowód przy uzupełniających oborach do rady miej­
skiej, \. której znowu Polaków przybyło, choć nie brakło 
zabiegów, aby ich liczbę uszczuplić. Mamy nadzieję, żo 
tak Rada miejska jak i dozór szkolny starać s.ę będą 
usilnie, by miastu przeważnie katolickiemu i polskiemu 
nie działa się krzywda.

KRONIKA KRYMINALNA.
* Na ostatniem posiedzeniu w bież, roku tutejszego 

sądu przysięgłych toczyła się sprawa przeciwko wyrobnikowi 
Juliuszowi S t i n c z Poznania o kradzież, popoluioną w ho­
telu Myliusa przez włamanie się i »kradzenie z pralni znacz­
nej ilości bielizuy stołowej i przeciwko wyrobnikowi Kaźrni- 
rzowi Kr ę o z y ń s k i o m u , jogo żouio Agnieszce i 
przeciwko żonie mularza Zuzannie S lachowskiej o 
przechowywanie skradzionych rzeczy. Przysięgli uznali 
wszystkich czterech ohżałowanych winnymi a deputacya 
sądowa skazała S t i n e’g o na pięcioletnio więzienie w 
domu karnym, Kręczyńskiego na jednoroczne zwykłe 
więzienie, żonę jego na jednoroczne więzienie w domu 
karnym a.Staohowską na półtoraroczne takież wię­
zienie. — Drugą sprawę przeciwko karanym już wyrobni­
kom Antoniemu i Ignacemu Piekatom o skradzenie 
przez włamanie się kóz na Górnej Wildzie odroczono, po­
nieważ jodou z obżałowanych udowodnić chce swojo alibi.

DOHiESfEIiliA LITERACKIE.

* Szanownym Prenumeratorom Żywota św. Aloj­
zego, odsyłając przedpłatę, donoszę uniżenie 
na tej drodze, że z powodu nieprzewidzianych 
a od wydawcy niezależnych okoliczności, wyjście 
powyższego dzida aż do dalszego zawieszono być musi. 
— Przedpłaty tćż od dziś przyjmować już nio będę.

Józef Wojciechowski,



* W drukarni dr. W. Łebińskiego wyszło nakładem 
autora Wawrzyńca hr. Engestróm dziełko p. tyt.: Spra­
wozdanie z obchodu jubileuszowego ćzte- 
rysto letniej rocznicy założenia Wszech­
nicy Upsalskiej dnia 4, 5, 6 i 7 września 1877 r. 
Jest to przedruk z odcinku| Dziennika Pozn.

pniewski z Piotrowa, Zwolski z Witkowa, Poturalska 
z familią z Wrześni, Baerwald z Środy, Sniogocki 
z Budziszewa, Tulowicz z Kórnika, Pomorski z Ple­
szewa.

* (Das Seelen-Gärtlein). Pod tym tytułem wyszedł 
za pozwoleniem pasterskim w Monachium nakładom dra 
M. Huttlera, posła na sejm, bawarski, zbiór modlitw 
niemieckich z średnich wieków. Wydawca korzystał zwła­
szcza z zbiorów „Hortulus animae,“ którego przokład 
słynnego Sebastiana Brandta wyszedł w Strassburgu w 
r. 1503, „salus animae,“ wydanym w języku niemieckim 
r. 1503 w Ńorymbergu. z „Augsburger Gebetbuch“ (1471) 
i innych kodeksów średniowiecznych. Znakomity znawca 
średniowiecznej literatury kościelnej Wackernagel pisze 
„Gesch. des deutschen Kirchenlider“: „Rzadko gdziein­
dziej znajdziemy modlitwy, nacechowane tak silnem uczu­
ciem, takiem uznaniem nędzy ludzkiej i miłosierdzia Bo­
żego, i wypowiedziane słowami tak uroczemi, tak wonią- 
cemi świątobliwą prostotą i pięknością.“ Ü modlitwach, 
zebranych przez dr. Huttlera w „Seelen-Gärtlein,“ śmiało 
można powiedzieć to samo. Wydawca starał się w ukła­
dzie zewnętrznym naśladować najlepsze wzory średniowie­
czne. W tym celu użyto najpiękniejsze gotyckio czcionki, 
zwane Schwabacher Schrift, piękne inicyały według psał­
terza z r. 1580 ulane umyślnio w Londynie, ryciny mar­
ginesowe podług rycin Dürera z modlitewnika cesarza 
Maksymiliana, nareszczie liturgiczny druk czerwony 
i czarny.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 5 grudnia 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow. 
—, wrzesień jesień, —wrzesień. —, paźdz, paźdz. 
na listop. —,— list.-grudzień - ,— grudz.-styczeń — 
styczeń-luty —,— wiosna------ marek.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. T.ialles. Wypowiedz 
35,000 litr., cena wypowiedziana 48,20 na Lipiec - -
sierpień — wrzesień------ październik — list.---------
grudz. 48,20 styczeń 48,70- luty 49,30— marzec 49.90 
kwiecień------ mai — kwiecień-mai 50,80

Okowita w miejscu (bez boczki 47.90 marok

zbawiennej skuteczności, już taniości, bo flakonik zawiera 
60 kapsułek smołowych — leczenie się więc wypada po 
10—12 fen. dziennie i uwalnia od użycia naparzań zio­
łowych, syropów i pastylków. (1196)

Dla pewności należy uważać, ażeby na etykiecie fla­
konika podpis Guyot był w trzech kolorach wydrukowany.

* Gwiazdy wyszedł najświeższy numer (47) i zawiera : 
Wspomnienia jezuity (e. d.). — Missya Bułgarska. — 
Panowanie Jana Olbrachta. — O zdrowiu. — Dobra ksią­
żka (z ryciną). — Marnotrawca (powieść). — Co tam 
słychać w świeeie? — Ogłoszenie. — Kalendarz.

* Przeglądu Polskiego wyszedł zeszyt na miesiąc 
grudzień i zawiera: Plany pruskie, podczas wojny ro- 
syjsko-tureckiej w roku 1788, przez ks. Waleryana Ka­
linkę. — Cesarstwo niemieckie. Dawniojsze i dzisiejszo 
stronnictwa polityczne (Ciąg dalszy), przez Seweryna 
Przorowę. — Książę Józef Poniatowski,przez F. P.jCiąg 
dalszy). — Szekspir w Polsce (Ciąg dalszy), przez Sta­
nisława Tarnowskiego. —■ Nasze książki szkolno! 31. 
Uwagi ogólne. III. O tłómaczoniach historyi austryackiej. 
przez Augusta Sokołowskiego. - - Przegląd literacki, 
przez ks. Jana Siemieńskiego, — Przegląd polityczny, 
przez Aleksandra Szukiewicza. - S. p. Lucyan Siemień- 
ski przez Hugona Zatheya. — Wspomnienie pośmiertne. 
— Wiadomości bibliograficzne.

Ceny targowe w Foznaniu T O WA R.

dnia 5 grudnia 1877. piękny średni pośled.

Pszenica .... 50 kilogr. 10 20 9 120 8 50
Zyto............................. 6 90 6 50 6 30
Jęczmień . . . . 7 80 1 50 7 20
Owies stary . . . 7 50 6 50 6 —
Owios nowy . . . — — — — — —
Groch do gotowania — •
Groch na paszę . . — — — — — —
Kartofle....................... 1 40 1 30 1 20
Wyka ....................... — — — — — —
Łubin żółty . . . — __ - - —
Łubin niebieski . — — —. — __
Koniczyna czerwona . i ss — — — — -

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych, 

Wrocław, 4 grudnia.
Siemie koniczyny, czerwone niezm., pośled. 3, 

- 35, średnie 38—42, piękne 45—48, najp. 50 -52 inrk.. 
białe wyżej, pośl. 36—42, środnie 46 —52 piękne 56—60 
najp. 66 — 72 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), bez in„ wypow. 1000 ceDt. 
na upł. wypow. —,— grudzień 130,50 żąd., grudz.- 
stycz. — kwioc.-maj 134,50 płc.

Pszenica: 196 żąd., grudz.-styczeń
Owies: 122 płc. i żąd., grudz ,-styczoń —, kwioc.- 

maj 126 nłc. i żąd.
Olej rzepie wy: m. zm., wypowiedz. 500 cent., 

w miejscu 71,50 żąd., grudzień 71,— żąd. i płac., 
grudz.-stycz. 71 żąd., stycz.-luty 71,50 żąd., luty-marzoc 
71,50 żąd., kwiec.-maj 71 żąd.

Okowita: stale, wypow. — litr., grudz. 50—20 pł., 
grudz.-stycz. 50—20 płc., stycz.-luty — płc., kwiec.-maj 
52, -- płc.

Ceny targowe w Wrocławiu
'z dnia 4 grudni a 1877.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 
Makuchy siem. niezm., za 50 kil. 
Łubin niżej, żółty 10,20—10.80—11

10—10.60-11,20 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 22—' 
Siano 2,20- 2,50 m. za 50 kil. 
Słoma 21,00—22,50 za kopę 600 kil:

Perki: za miech (2 nowe szefie 
najl. 2,20—3,50m, pośl. 1,80 — 2, za szefol 
1,10—. 75 m., pośled. 0,90 — 1 m., za litr 0,

Mąka stale, za 100 kil. Pszena 13 
Rżana piękna 23—24,— marek. Rżana 
23— marek. Osucie rżanna 9,80—10,50 : 
pszen ic 8.50—9,20 marek.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskie

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 5 grudnia.

LUBIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mora- 
czewski z Chaław, Cn'apowski z żoną z Bonikowa, 
Kurnatowska z córkami z Owińsk, hr. Dobrzyński, 
z Francyi, Mlici i z familią z Osowca, Bracia Mie­
rzyńscy z Królestwa, zakrzewsli z Kleszczów?..

HOTEL) POD CZARNYM ORŁEM. Sokołowska z cór­
kami z Niemierzyc, Bogacki z żoną z Biskupic, Sy­

— * Tanie lekarstwo, Wiadomo jak katary, bron- 
chity i tym podobne cierpienia bywają uporczywo i nie 
prędko dają się usunąć, a ile to się używa ziół syropów 
i innych leków do ich usunięcia! Co więcej, wiadomo 
także, że zaniedbany katar często przeobraża się w bron- 
chit, a czasem nawet w suchoty płucne.

Liczno próby dowiodły właśnie, że smoła norwegska, 
oczyszczona i odpowiednio preparowana, cudownie, można 
powiedzieć, działa w szybkiem leczeniu takich przypadło­
ści. Lecz zachodzi trudność, że ta smoła nie dajo się 
używać tak jak jest, dla smaku nieprzyjemnego a takżo 
i z powodu swojej lepkości. Dla umożliwienia jej użycia, 
aptekarz paryzki Guyot wpadł na myśl zawarcia jej 
w małych kapsułkach żelatynowych, wielkości zwyczajnej 
pigułki. Połykanie z łatwością przychodzi, kapsułka' się 
rozkłada, a zbawienne działanie szybko się odbywa. Dwio 
albo trzy kapsułki smoły Guyota zażywane w trakcie je­
dzenia, sprawiają szybko ulgę i najczęściej w bardzo krót­
kim czasie usuwają najuporczywszy katar i broneh.it. Ta­
kiem postępowaniem można wstrzymać postęp suchot, 
nieraz nawet wyraźnie już rozwinięte zupełnie uleczyć; 
w takich bowiem przypadkach, smoła przeszkadza pęknię­
ciu wrzodów, a przy pomocy natury wyleczenie się prę­
dzej następuje, aniżeli się spodziewać można.

Niemożna dosyć polecić tego tak już bardzo spopu­
laryzowanego lekarstwa, już to z powodu jego wielkiej i

Pos tanów ienia 
miejskiej

doputacyi targowej.

Pszenica biiiła nowa 
„ żółta „

Zyto nowe . . 
Jęczmień stary

„ nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Groch ....

Z a

ciężki 
naj- 
wyż.

naj-
niż.

50120

16 40 15

Postanowienia 

komisy i handlowój.

Siemię lniane . 
Rzep zimowy 
Rzepik zimowy . 
Rzepik latowy . 
Lnica . . .

100 k i 1 o g r am ó w
lekki towa 

naj- naj- 
niż. wyż.

średni 
naj- 
wyż.
Jl. Ą i

30 20 
30,20 
10 12

70 15 20 14 70

. 100 kilogr.

naj-

19 50118
19 
12

1048 
60 12

14 40 13 60

20111180 
70 14 -

JT OWA R 

piękny j średni Jpośledni

26 i -
31 ' 50
30 ’ 50 
30 I 50 
26 ; -

24 _ 21
29 — 26 —
28 — 24 —
26 50 23 —
23 — 20 —

Ceny wypowiedziane na 5 grudnia: żyto 130,50 mrk., 
pszenica 196— m., jęczmioń — -m., owies 122,— mrk. 
rzep .— m., olej rzepiowy 71, - ni., okowita 50,20 marek.

Notatka giełdowa spirytusu kartołl. za 100 lit., 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. za 50 
kilogr. 30—40—45 — 50 mrk.; biała wyżój, 40—47— 
— 55—65 marek.

I«
Nabożeństwo żałobne

za duszę śp. (2146)

Tadeusza Trąmpczyńskiego
odbędzie się 6 bm. o 9 godz. w kościele śgo Marcina.

Sprawa kościańska
poruszona

W
I£js. Dr. StoToloiPtrsłsJLe&o

wyszła w osobnej czteroarkuszowej broszurze, wydanej nakładem 
Bedaltcyi Kuryera a zawierającej wszystkie mowy powiedziane 
na pamiętnem posiedzeniu Izby deputowanych sejmu pruskiego 
z dnia. 23 listopada.

Nabyć można w Bedakcyi Kuryera za niesłychanie ni­
ską cenę 10 fenygów. Za 100 egzemplarzy 20 procent rabatu.

Cudowna Matka Boska
Grietrzwałdska
obraz litografowany w kolorach, wielkości 38—48 cm, po­
dług rysunku osobiście w Gietrzwałdzie za pozwoleniem W. 
X. Proboszcza Weichsla zrobionego; przedstawiający klon i 
kapliczkę z figurą N. P., M. kościół i źródło pobłogosławione 
przez N. P. M. wyszedł moim nakładem i jest do nabyci?, 

Cena egz. 75 fen 5 egz. 3 Mr.
Dla zamiejscowych jest najpraktyczniej przesłać pieniądze 

znaczkami pocztowemu (1763)
Co tylko wyszły powyższe obrazy w małym for­

macie a 5 fen. 25 sztuk za 1 Mk.
Handlarzom odpowiedni rabat.

Zakład litograf, i handel papieru Poznań Ul. Wrocławska Nr. 14.

zegarmistrz
Wrocławska ulica i róg Starego Rynku nr. 61

poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony 
skład wszelkich zegarków ściennych, jako też srebrnych 
i złotych kieszonkowych, również budzicieli i rozmaite 
łańcuszki, a mianowicie poleca tanie dobre złote zegarki 
damskie jako też srebrne cylindrowe dla chłopców.

Reparacye wykonują się starannie po cenach 
umiarkowanych . (2147)

M. Leitgeber i Spółka.
Największy dobór książek dla dzieci, lido 

dzieży i starszych na podarki gwiazdkowe 
wjęzyku polskim, iuemiacknn i fran- 
cuzkiui. Albumy Grottgera.. Prosimy 

o wczesne za­
mówienia. Przesyłki 

do wyboru o ile możności
zaraz żądać prosimy. Zamówie- 

dziela francuzkie, jeżeli na czas 

nadejść, do 8go, u dzieła angielskie do 

6go grudnia winny być w naszy u ręku. (2126)

M. Leitgeber i Spółka.
Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy mam za­

szczyt donieść, iż z dniem 1 grudnia rb. otworzyłem przy ulicy
Wrocławskiej Nr. 31 (visavis hotelu Saskiego) (2117

paro-
oraz

mąki 9 osucia z młyna 
wego A. Kratochwiłla 

wszelkich kstszj owoców sn- 
szosiyck, ornecko w iid.

Polecając się względom Szanownej Publiczności, starać się będę 
zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom tak w towarze i jak usłudze.

Z szacunkiem

J. J. Gajzler.
Feliks Przyszkowski

skład hurtowny win. węgierskich
w Raciborzu.

Niniejszem pozwalam sobie polecić mój bogato zaopatrzony 
skład win Szanownej Publiczności po następujących cenach :

Gór no-węgierskie wina 
średnio wytrawnej, lagodnćj, wytrawnej i słodkiej jakości: 

wiadro czyli 130 litrów za marek 150, 160, 180, 200, 220,,240, 
270, 300, 330, 350, 400, Z

w szampankacli po 1,25, 1,40, 1,50, 1,75, 2,00, 2,25, 2,50, 3,00
i wyżej. (2106]

Najprzedniejszy tokajski maślacz
wiadro po 300, 330, 360, 400, 450, 500, 600, marek i wyżej, 
butelka czyli 1/3 litra po marek 1,25, 1,50, 1,75, 2,00, 2,25, 2,50,

3,00 i wyżej.
Ponieważ przez przeszłoroczny i latosi zły zbiór win, ceny 

takowych podwyższone zostaną, przeto upraszam Szanowną Publi­
czność o łaskawe i rychłe się zaopatrzenie w dobre i tanie wina.

Berlin, dnia 4
Pszenica stale
Grudzień 215,50
Kwiecień-maj 208,50

Zyto stale
Grudzień 139,50
Kwiecień-maj 142.—
Maj-czerwiec 141,-

Olej rzep, słabo
Grudzień 73.10
Kwiec.-maj 72,20

Okowita spok.
w miejscu 51,—
Grudzień 50.70
Kwiec.-maj 53,10
Maj-czerwiec 53,50

Owies —
Grudzień 138,—

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

Ii a p i
Galicyany
Pr.pap.państ 
" 'Z-4% lista

N:

Szczecin, dnia 4 grudnia 1877 
“szenica niezm
Kwioc-maj 
Maj -czerwiec

Zyto niezm. 
KwiecieIwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Olej rzep, słabo 
Grudzień 
Kwiecień-maj

208,50
211-

139.50
138.50

72.75
71.75

Berlin, 4 grudnia 
March. Pozn. kolej .

Prioritety .
Kol. Mind. kolej. . .
Reńska, kolej..............
Górnoszląska..............
Austr. półn.-wsch. k. 
Kolej Rudolfa .... 
Austr. banknoty . . 
Austr. renta złota. . 
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż, prem. 1866. 

Węg- 9% asyg. skar.

Walne zebranie
Tow, Pom. Naukowej 

paw. wrzesińskiego
odbędzie się w Wrześni, w ho­
telu p. Paprzyckiego, d. 18 r. h. 
o godz. 10 przed poł. Licznego 
udziału spodziewa się, a o pun­
ktualne przybycie ze względu na 
zapow. na 11 godz. zgrom. Tow. 
Ról. uprasza (2136)

Pyrekcya.
Z dniem 1 stycznia 1878 roz-

pocznie wychodzić we LwowieSlblioteka
teatrówamati
która zawierać będzie komedye, 
dramata, wodewile itp., przezna­
czone głównie dla teatrów ama­
torskich, nie zawierające żadnych 
trudności scenicznych. Będą to 
sztuki orginalne lub wyborowe 
tłómaczenia z rozmaitych języ­
ków. Rocznie wyjdzie 52—54 
wielkich arkuszy druku, tak, że 
abonent w przeciągu roku będzie 
posiadał biblioteczkę składającą 
się z 30—35 wyborowych utwo­
rów scenicznych. (2144)

Przedpłata wynosi z przesyłką 
rocznie 18 marek, pół- 
roczmie 1O marek.

Przedpłatę adresować należy do
Wydawnictwa

Biblioteka teatrów amator.
ive Lwowie.

Folwark
złożony z 12 włok z Król. Polskiem 
90 wiorst od Warszawy a 30 wiorst, 
od stacyi kolei żelaznej Warszawsko- 
Wiedońskiej oddalony, w globie pszen 
nej i jęczmiennej, budynkami muro- 
wonemi i powiększej części« nowem- 
Wysiewu 240 szefli nźminy. Inwei. 
tarz tak żywy jak martwy wkompln- 
cic. Jest z wolnej ręki do sprzedania 
w cenie 70000 mr, Mający chęć ku­
pna zgłosić się zechcą franco pod 
lit. L. C. Gołańcz post rest. (1948

Z powodu, że bardzo wielu 
zgłasza się o posadę (2143)

urzędnika gospod.
do Bom. Wierzehaczew©
pod Ottorowem oświadczam ni- 
uiejszem, iż ta posada już da­
wno jest zajęta.

1877.
12 60 
69 50 
87 75 

107 25 
125 - 
180 90 
48 90 

170 30 
63 40 
79 90 

140 40 
96-

Poz.4“/Oliat.z. 
Poz. list. ron. 
Austr.los 18¿ 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/j70Rumui. 
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb. rat. aust. 
Aus. akc. kroił. 
Kolej Państw 
Lombardy 
(Kursa końcom 

Okowita słabo 
w miejscu c 
Grudzień 
Grudz.- stycz. 
Kwiec.-maj 

Owies 
Grudzień 

Petroleum 
w miejscu

(Kursa końcowe.)
L. z. ros. ziem. 1.. 
Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowiu 
Kwilecki Potocki 
Pozn. sprit. akc. . 
Bank rzeszy n. . . 
Diskont. udziały. . 
Szląsk. stów. bank. , 
Centralb. f. Indnstr. 
Laurahiitte zast. 
Pozn. 4"/0 list. 
Pozn. renta . .

Dnia 13 grudnia 
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rano odbędzie się w X nit , 
w lokalu p. Siiiebnińskif

Walne zgromadzeń w
Tow. Naukowej Pon bi’

im. K. Marcinkowskie
dla powiatu Szubińską njifl 

na które członków’ zaprasza, 
(2145) Sternik red

jesl
Tylko za 6 Mareif p

Przepyszny, tani i pożyteiJ ! D
podarek na gwi 1, 
zdkę dla każdi

familii: w
Britania—serwis stołowy s dla 

bruy składający się z my
6 łyżek stół. ] Najnowszy i 
6 widelcy I Podobieńst 
6 łyżeczek doi srebra łud:

herbaty -’Do wieez.' 
w gustownem puzderku.

Gwarancya za nieskońcfj do 
trwałość przepysznej politf sła 
srebra, która nigdy nie aa Se: 
a jak to się przy innych 
talach zdarza nigdy nie żółtoj

Przesyła się za zaliczki) (5) 
przęsła niem rzeczonej k« 
gwarancya za prawdziwość

W ’przypadku niepodobsi 
się powyższych rzeczy nwj 
za zwrotem pieniądze odebfl

Theodor Hssmill
(2037) Düsseldorf.,

Z pomiędzy wielostronnie!' 
nadesłanych pism uznania ( 
łączam poniżej jedno z to] 
wych: Łaskawy Panie! 1

Przesłany mi serwis stoM C11i 
ze srebra Britania wywołał ozi 
mnie takie zadowolenie, iż' 
niejszem upraszam o szy^^ 
nadesłanie mi jeszcze 3 
derek za załączone 18 man Pa 
Wesel, 18 pałdziernika
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do gotowańjS
własnej fabryki, funt po 
poleca cukiernia

Ant. Rfitzne
Poznań, Stary RU
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JeNakładem i czcionkami dukarni Jarosława Leitgobra w Poznaniu.

broneh.it

	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1877-2\12\279\0521.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1877-2\12\279\0522.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1877-2\12\279\0523.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1877-2\12\279\0524.tif‎

